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GLOS POMORSKI
* b a  m i e j  i c o  w  a :  Przy odbioru w ekspedyiyi
2,w  ZL, w agenturach miejscowych miesięcznie 2,65 ZI, priez pocztę przy 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,76 Zl., wprost na poczcie lub n listo­
wego kwartalnie 8,68 ZŁ, miesięcznie 2,86 Zl, dla W. M. Gdańska 2,50 Gnid. 
Gd. — pod opaską w Polsoe 4,20 Zl, do Gdańska 4,46 Gnid. Gd., do Francji 
15 fr. (z wysyłką co drogi dzień 13 fr.) do Anglji 6 sLil., do Stan Zjedn. 
80 cent. W  razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
teohniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonyeh 
numerów lnb zwrotu prenumeraty.

Rachunek bieżący: Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku 
spółek Zarobkowych, Danziger Privat-Aktlenbank, Gdańsk 1 Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr. 2980 Konto pocz­
towe: Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201193. Miejsoe płat­
ności i wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z PołsfcJL Wiersz wysokosi' milimetra w dziale ogłoezi 
niowym na stronie 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stroni 
1-3 łam. przed tekstem 90 gr. wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 grosz: 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m S-łam w dziale ogłoszeniowy!! 
0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łąm. przed tekstem 0,90 Gald Gd., wśród tekstu 
0,50 Gnid. Gd., za tekstem 0,4u Gnid. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłómaczenia 2(H%rocen1 
nadwyżki. — Raehunkl są natychmiast płatne. — Administracja nUt- 
przejmuje odpowiedzialności >.k terminowe umieszczenia ogłoszeń.

V  V  Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

R td ak c ja  i A d m in istrac ji  
O ro b ln w a  27/2t.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do U-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-te) w południe.

Grudziądz, czwartek, dnia 31-go grudnia 1925. | Telefon nr so, si i 66.

Poroznnienie Polski i Czech.
MOŻLIWOŚĆ UTRWALENIA DZIĘKI POLSCE 
POKOJU W  EUROPIE. NIEPOKOI NIEMCÓW. 

„Vossiscbe Zeitung“ zdenerwowana. — Wyszło „szydło 
z worka*. — Apel do BoiszewjL — Dwie drogi

Grudziądz, 30 grudnia 1925 r. 
BerMsdde pasma bez względu na ich przynależność 

do tego czy innego obozu politycznego lub ich bezpar- 
tyjność nie umieją się zdobyć na obiektywne traktowa­
nie spraw polskich. Zaiwsze w ich wywodach bierze 
górę nienawiść i ironia. Biorą one swe źródło w tej 
przez Hairdena podkreślonej prawdzie, że istnienie i roz­
wój Polski stoi na przeszkodzie planom reakcji pru­
skiej, marzeniom Berlina o zapanowaniu nad światem. 
Tern się tłómaczy zdenerwowanie organów berlińskich 
w czasie każdego w Polsce zwrotu na lepsze.

Usiłowania w tym kierunku są dziś na porządku 
dziennym w Warszawie — a więc na łamach „Vossische 
2tg.“ zjawia się korespondencja jej ze stolicy polskiej. 
Korespondencja usiłująca odmalować sytuację naszą w 
jaknajczarmejszych barwach. Autorem jej jest niejakiś 
p. Stein, w którego żyłach płynie brew semicka, wobec 
czego zrozumieć łatwo, iż pisze on ze wschodnią per­
fidią skojarzoną z pruską bezwzględnością w stawianiu 
raeczy na opak-

P. Wilheim (a jakże; szkoda, że nie: Siegfried) Stein 
donosi swym berlińskim chlebodawcom, że złoty 
zadrwiany, że pożyczka zagr. dla Polski, to „Fata Mor­
gana", że wszystko w Polsce idzie ku ruinie, że zanosi 
się na dyktaturę (może to p. W. S. pielgsrzymvwal do 
Sulejówka). Donosi, a „Voss. Ztg.“  umieszcza te alar­
my o Polsce, jakby pragnąc odwrócić uwagę od niezbyt 
Świetnego stanu rzeczy w Niemczech z Berlinem na 
czele, gdzie bezrobocie, głód i samobójstwa w zastra­
szający sposób się szerzą.

Specjalnie jednak nienawiścią i złośliwością prze­
pojona korespondencja zdenerwowanego p. Steina po­
dyktowana jest irytacją ze specjalnego powodu. Z wor­
ka naciągniętych wywodów i alarmów korespondenta 
wyłazi szydło w postaci obawy, jaką w nim wzbudziła 

myśl o projektowanej unji pofcko-czeskiej. Byłoby to 
,.ein Strich durah che Recłmung11 (przekreślenie rachun­
ku) pokrzyżowaniem planów imperializmu niemieckiego, 
który na pierwsze danie chciałby skonsumować Polskę, 
a przynajmniej jej kresy zachodnie, a dopiero potem 
zabrać się do Czech, słabszych i osamotnionych.

Przejrzysta w tym kierunku gra Niemiec może się 
beznadziejnie rozbić o unję polsko-czeską. Stąd wście­
kłość zapanowała nad Sprewą.

Naetylko w BerTinie zgrzytają zębami. Zaniepokoić- 
nie udzieliło się również prasie niemieckiej, wychodzą­
cej w granicach Państwa polskiego. Kilka z tych gazet 

nie mających snać oparcia na miejscu, zatańczyło w takt 
piszczałki berlińskiej. Nie zaryzykowały one wyraźnie 
powiedzieć, iż porozumienie polsko-czeskie byłoby nie­
wygód nem dla odwetu pruskiego. Usiłują one zajść 
nas z innej strony, apelują (ostrożnie i obłudnie) do So­
wietów, aby „nie pozwoliły" na unję polsko-czeską*

Takie to gadzinowe pisma wychodzą na ziemi pol­
skiej .. Jedzą nasz chleb, płacąc Zań kamieniem zdra­
dy. Tendencje ich stają się bardzo zrozumiałe, jeżeli 

dodamy, iż zamiast poroammenia z Czechami proponują 
one Polsce unję gospodarczą z Niemcami. (Zapomina­
ją w zacietrzewieniu zaznaczyć, że na to Bolszewja by 
„pozwoliła*1.)

Ściślejsze porozumienie Polski z Czechami byłoby 
nam i im, a także całej Europie nader pożądane. Pol­
ska otrzymałaby pewne zabezpieczenie swego południo­

wo-zachodniego terytorjum, a Czechy uzyskałyby naj­
lepszą gwarancje przed utonięciem w falach morza nie­
mieckiego, które ich, jak wyspę czy półwysep prawie z 
wszystkich stron otacza.

Korzyść dla spragnionej pokotu Europy polegałaby 
na tern, iż przez Czechy wzmocniona Polska mogłaby 
skuteczniej opierać się parciu niemieckiemu i zmusić Ber 
un do poniechania jego przedsięwzięć zaborczych i w 
kierunku zachodnim.

Przed Europą znowu w tym wypadku jak i w wiehi 
innych zarysowały się dwie drogi: pokojowa polityk? 
Polskiej i odwetowa imperialistów berlińskich.

Unja polsko-czeska zapewne rozszerzyłaby się dalej 
na kraje bałkańskie i nadbałtyckie, zamiast Małej., po­
wstałaby nowa Wielka Ententa Wschodnia, która łącz­
nie z państwami zachodnierni stworzyłaby lepszą od 
Locarno gwarancję pokoju europejskiego.

Obawa przed temi możliwościami w przyszłości u- 
{jwniadąca sie śród Niemców, odsłania ich wrogie dla 
Europy tendencje. S. M.

Rosja nie miesza si; do sprawy wileńskiej.
Wywiad z Cziczerinem w Kownie.

Berlin, 29. 12. (PAT.) ,3ertóner Tageblatt" donosi z Ko- ! 
wna, że Czfezeran przyjął podczas swego pobytu w Kownie 
przedstawieńełi prasy i w oświadczeniu swoiem podkreślił ko­
nieczność istnienia Litwy ze względu na równowagę europej­
ską. Zapytany w  sprawie wileńskiej, Czfczerin oświadczył, 
że Rosja do tej sprawy się nie miesza. Co do utworzenia 
związku państw bałtyckich Czńczerin oświadczył, że związek 
taki może jedynie wówczas liczyć na symipatję Rosji, jeżeli­

by zmierzał do pokojowego rozwoju ekonomicznego i poli­
tycznego państw bałtyckich.

Wreszcie w sprawie wzięcia udziału Rosii w konferencji 
rozbrojeniowej Czfczern zaznaczył, że sprawa ł a  jeszcze do­
tychczas nie została wyjaśniona. Pismo rządowe „Lietuva“ 
wita w  artykule wstępnym przyjazd Cziczerina do Kowna ; 
wyraża nadzieję, że wizyta ta doprowadzi do przyjaznego 
zbliżenia się obu państw.

Pogłoski o zawarcia aktadn Rosji z Niemcaar
a Turcji z Jugosławia.

Berlin, 2$. 12. Pat. Dzienniki notują wiadomość 
ze źródeł amerykańskich, że Rosja zmierza do zawarcia 
z Niemcami przymierza odporno-nentralnego —  podobne­
go do świeżo zawartego przymierza z Turcją.

Przy tej sposobności wskazują depesze amerykań­
skie na rokowania w Białogrodzie, które miały jakoby 
na celu ochronę Turcji od strony Bałkanów. Pisma nie­
mieckie przypuszczają jednak, że informacje amerykań­
skie są jedynie balonem próbnym.

Głos amerykański
o udzielenie Francji szlachetnych 
warunków spłaty diugów

B a fogród , 29. 12. Pat. Agencja Avala stwier­
dzą, że pozbawione są wszelkiej podstawy informacje 
niektórych dzienników w  sprawie rozmów, jakie turecki 
minister spraw zagr. Ruhdi-bej miał rzekomo mieć w 
Białogrodzie z wybitnemi. osobistościami i, w czasie któ­
rych miał rzekomo wysuwać sugiestje, dotyczące eman­
cypacji Bałkanów i dołączyć pewne propozycje ze strony 
Cziczerina.

Paryż, 29. 12. (PAT.) „New York HerahT podaje z 
Waszyngtonu, że przedstawiciel stanu Massachussets 
Andrews złożył w Izbie rezolucję, domagającą się udzie­
lenia Francji szlachetnych warunków spłaty jej długów. 
Rezolucja przypomina pomoc, udzieloną przez Francję 
Stanom Zjedn. w czasie wojny o niepodległość, wysiłki,

jakie Francja uczyniła w celu naprawy wyrządzonych 
jej szkód, wreszcie fakt, że naród francuski płaci podatki 
równające się 20 proc. jego dochodów, czyli podatki 

. dwukrotnie wyższe od podatków, płaconych przez oby­
wateli Stanów Zjedn.

Litewski prezes ministrów
o przesileniu rządowem w Kłajpedzie.

Królewiec 29 12 Pat. „Kónigsberger Hartnng- 
BChe Ztg-<; zamieszcza wywiad z litewskim prezesem 
ministrów Bystraśem w sprawie Kłajpedy. Bystras 
uważa, że rząd kowieński jest zwolennikiem ustroju 
demokratycznego w Kłajpedzie i uznaje stworzony przez 
wybory do sejmu kłajpedzkiego faktyczny stan rzeczy. 
Rząd pragnie, aby skład dyrektorjatu zadowolił obie 
strony i dla tego też dąży do obsadzenia stanowiska 
prezydenta dyrektorjału przez osobę neutralną, pozosta­

wiając większości sejmowej obsadzenie innych stano­
wisk w dyrektoriacie.

Tymczasem sejm kłajpedzki uniemożliwił wszelką 
pVacę, odrzucając wszystkie dotychczasowe propozycje 
rządu litewskiego Sposób, w jaki sejm kłajpedzki po­
stępuje, świadczy o zbyt małej jego praktyce parlamen­
tarnej i temu tylko przypisać należy że kryzys rządowy 
w Kłajpedzie dotychczas nie został zlikwidowany.

Spór w Niemczech
o kandydatów na członków do Ligi Narodów.

Berlin, 29. 12. (Pat.) Pisma prawicowe w dal­
szym ciągu atakują centrom i socjal-demokratów z po­
wodu ioh domniemanego listu, który te partje miały 
jakoby wystosować do generalnego sekretarjatu Ligi 
Narodów w sprawie powołania członków tych partji do 
sekretariatu.

W obec tego, że Organ Stresemanna „Tagliche Rund­
schau" wiadomość tę potwierdziła, „Vorwartsa wezwał 
urząd spraw zagranicznych do opublikowania wiadomo­
ści, jakie ministerstwo posiada w tej sprawie.

W  odpowiedzi na żądanie „Vorwartsa" biuro 
W olffa ogłosiło komunikat oficjalny, z którego wynika, 
że informacje, zamieszczone w  prasie prawicowej nie

pochodzą z urzędu spraw zagranicznych. Komunikat 
stwierdza, że do urzędu wpłynął telegram niemieckiego 
konsula generalnego w Genewie, donoszący, że w ko­
lach, zbliżonych do sekretarjatu generalnego Ligi Na­
rodów otrzymano wiadomość, jakoby różni partje poli­
tyczne w Niemczech przygotowywały listę kandydatów 
do zajęcia stanowisk w sekretarjaci* Ligi Narodów.

„Deutsche Ztg. am Mittag" donosi, że nie centrum 
' socjal-demokraci zwrócili się do Ligi Narodów, ale że 
sekretariat generalny informował s*ę w Berlinie co do 
osób, które miałyby wchodzić w rachubę przy ewentu- 
alnem obsadzeniu przewidzianych stanowisk

Senat gdański
utrzymuje około 10.000 urzędników.

Gdańsk, 29. 12. (A. W.) Według danych biura pra- licja liczy 1833 członków, administracja szkolna 1647. 
sowego senatu gdańskiego liczba urzędników utrzymy- administracja celna 1525 itd. 
panych przez senat i gnimę wynosi ogółem 9450. Po- 1 . 1 m '* w *lł
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Pary*. 29. U  (P A T .) Według „Jotu-nała", Briand 

oSwiadczył wczoraj, ż© chwila nłe jest odpowiednia na 
kryzysy ministerialne, lecz na pracę 1 dlatego, gdyby 
podał się do dymisji, miałby uczucie, że jest 'dezerterem. 
Premjer dodał, że ministrowie, którzyby uważali za

psu we jj ranc]i*
wskazane podać się do dynda#, byliby w dągu 24 go­
dzin zastąpieni przez innych Prasa przewiduje na ogól, 
że ministrowie będący członkami kartelu podporządkują 
się racjom Brianda i że do kryzysu nie dojdzie.

Sejm przyjął wczc
Ustawa o zabezpieczenia podaży przedni i 
przez rolników podatków w naturze. —  ¥

państwa teren
Warszawa. 29. 12, (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu

Sejmu załatwiono przedewszystkiem poprawki Senatu 
do ustawy o zabezpieczeniu podaży przedmiotów po­
wszedniego użytku. Sprawę referował pos. Zaręba (P. 
P. S.) Wszystkie poprawki Senatu z wyjątkiem jedynie 
stylistycznych odrzucono.

Dłuższą rozprawę wywołała ustawa o płacenia przez 
rolników podatków bezpośrednich i opłat skarbowych 
w naturze ziemiopłodami, zreferowana przez pos. ks. 
Kaczyńskiego (Chrzęść. Dem.), jak również ustawa o 
upoważnieniu Rady Ministrów do podwyższenia kar 
za zwłokę od zaległości w podatkach bezpośrednich.

W  dyskusji nad pierwszą ustawą przemawiali pp. 
Miotła (grom. białorusk.), Gzuczmaj (likr.), Ossowski 
(Chrzęść. Dem.), Łypacewicz (W yzw .), Szakun, (K. P. 
Ch.) i Stankiewicz (białorusin) przeciwko ustawie z pe- 
wnemi zastrzeżeniami wznoszą poprawki. Za ustaiwą 
wypowiedzieli się pos. Graj (Kat. Lud.) i Janeczek 
(Piast), który m. in. wniósł, aby do liczby artykułów 
wolnych popierania zaliczyć nietylko zboże, prze­
znaczone na zasiewy, ordynację i wyżywienie inwenta­
rza, ale także i zboże, przeznaczone na wyżywienie ro­
dziny.

Po przerwaniu dyskusja w głosowaniu wniosek o 
odrzucenie ustawy upadł 140 głosami przeciw 94, a u- 

-stawę w drugiem czytaniu przyjęto z poprawką pos. Ja­
neczka.

>raj szereg ustaw .
ołów powszedniego użytku. —  Plecenie 
i  niosek w sprawie przyjęcia na własność 
'ów w Gdyni.

W  sprawie upoważnienia Rady Ministrów do pod­
wyższenia kar za zwłokę, przeciwko ustawie opowie­
dzieli się pp Jaroszyński (Chrzęść. Dem.), Łypacewicz 
(Wyzw.), Jasiński (Kat- Lud.) i Chrucki (ukr.). Wszy­
stkie wnioski o odrzucenie ustawy upadły, a całą ustawę 
w brzmieniu koirósyjnem uchwalono w drugiem czy­
taniu.

W  drugiem i trzeciem czytaniu uchwalono następ­
nie ustawę o zwrocie parafii Bożego Ciała w Poznaniu, 
w drugiem zaś czytaniu uchwalono nowelę do ustawy
0 Najwyższym Trybunale Administracyjnym.

W  końcu posiedzenia Izb# Wysłuchała referatu pos. 
Zwierzyńskiego (ZLN) o projekcie ustawy o cudzoziem­
cach, wreszcie uzasadnienia nagłości wniosku w sprawie 
przejęcia na własność państwa terenów, podlegających 
użyciu pod budowę portu w Gdyni i wniosku stronnictw 
rządowych w  sprawie powołania nadzwyczajnej komi­
sji sejmowej do spraw oszczędności w administracji Na­
głość pierwszego wniosku uchwalono. Drugi wniosek 
referował pos. Prager (PPS). Izba uchwaliła nagłość
1 meritum tego wniosku, poczem zatwierdziła skład ko­
misji, do której weszli pp. Gruszka (Piast), Holeska (Z. 
L. N.), Michalśki (Chrzęść. Nar.), Pluciński (Z. L N.), 
Sommerstein (kl. żyd.), Bittner (Chrzęść. Dem.), Pra­
ger (P. S. L.) i Poniatowski (Wyzw.).

Projekty finansowe Fram
prze

Paryż, 29. 12. (PAT.) Na porannem posiedzeniu rady 
ministrów upoważniono mjn. Doumera do przedstawie­
nia izbie projektów finansowych, które przewidują nowe 
oszczędności natychmiastowe ulepszenie systemu po­
bierania podatków przez wydanie zarządzeń przeciwko 
nadużyciom skarbowym, dalej wprowadzenie opłat wy­
wozowych, opłat od obrotów giełdowych, podniesienie

cji
‘widują nowe oszczędności.
cen tytoniu, a wreszcie wprowadzenie wyjątkowych 
tymczasowych podatków od obrotu pieniężnego.

Z tych projektów przewidziane jest osiągnięcie 8.800 
milionów franków nowych dochodów, mających zró­
wnoważyć deficyt, przewidziany w budżecie na rok 
1926. Min. Doumer zamierza pozatem przedstawić nie­
bawem w obu izbach projekt reformy podatków bezpo­
średnich, zgodnej z zasadami demokratycznemi.

Sprawozdanie Najwyższe;
nastapi podczas styozi

Kontrola Sejmu nad działaniem adminis
banków pai

Warszawa, 29. 12. d*AT.) Sejmowa komisja budże­
towa obradowała dziś pod przewodnictwem pos. Glą- 
bińskiego i z udziałem p. min. Zdzłechowskiego i p. mar­
szałka Rataja.

Przed przystąpieniem do obrad przewodniczący po­
dał do wiadomości, że rząd zamierza około 20 stycznia 
przedstawić komisji projekty zmiany preliminarza bud­
żetowego tak. że dopiero po tym terminie komisja bę­
dzie mogła zająć się bliżej budżetem.

P. marszałek Sejmu Rataj oświadczył, że zamierza 
zwołać następne po dzisiejszem posiedzenie Sejmu na 
dzień 12 stycznia, poczem zaznaczył, że uważa za bar­
dzo pożądane, aby komisja budżetowa mogła przed 
dniem 20 stycznia przedstawić swe wnioski o sprawo­
zdaniach Najwyższej Izby Kontroli Państwa, Przewod­
niczący zakomunikował, że Najw. Izba Kont Państwa 
otrzymała już w całości zamkniecie rachunkowe za rok

j Izby Kontroli Państwa
ulowych obrad Seimn.
fracji państwowej i zbadanie działalności 
ństwowycb.
1923, ponadto podał do wiadomości, że podjęto już śledz­
two wstępne w spraiwie budowy domów dla Korpusu 
Ochrony Pogranicza, a pismo N. I. K. P. w sprawie 
dzierżawy nieruchomości państwowych w Olcbowcach 
objął do zreferowania pos. Rymar (Z. L. N.).

Pos. Michalski przedstawił cztery wnioski, doty­
czące wzmożenia kontroli Sejmu nad wszystkimi dzia­
łami administracji państwowej i powołania komisji dla 
zbadania działalności banków państwowych. Głosowa­
nie nad tymi wnioskami odbędzie się na posiedzeniu ju- 
trzejszem. P. minister skarbu Zdziechowski oświadczył, 
że rząd popiera wniosek jaknajdalej idącej kontroli Sej­
mu i zapowiedział wniesienia zmian do preliminarza bud­
żetowego w formie listów do komisji budżetowej odnoś­
nie do poszczególnych działów administracji państwo­
wej.

O skrócenie czasu
Dyskusja na posiedzeniu se

Warszawa, 29. 12. (PAT.) Na dzisiejszem posiedze­
niu sejmowej komisji wojskowej w dalszym ciągu zar 
brał głos nad expose ministra spraw wo-jsk. pos. Jedy­
nak (Piast), który uzasadniał konieczność odsunięcia 
wojska od polityki i wystąpienia przeciwko objawom 
niekarności. które jeżeli są tolerowane, to podrywają 
wogóle podstawy karności w społeczeństwie. Po udzie­
leniu odpowiedzi na interpelacje przez pułk. Petrażyc- 
kiego, przystąpiono do dyskusji ogólnej nad wnioskiem 
P. P. S. w sprawie nowelizacji ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej oraz ustawy o kontyngen­
cie rekruta.

Zabrał głos pos. Liebermann (P. P. S.), który stwier­
dził przedewszystkiem, źe stronnictwo jego, zgłaszając 
wniosek, nie chce w zakresie obfony państwa kierewać 
się doktrynerstwem. Po dłuźszem przemówieniu pos. 
Lieberman stawia wniosek o wybór komisji nadzwy­
czajnej dla zbadania stanu organizacji ! administracji 
wojskowej celem przygotowania odpowiednich wnios­
ków do Sejmu.

W  dyskusji zabrał pierwszy głos pos. Dąbrowski 
(Chrzęść. Nar.l który w dłuźszem przemówieniu zwal­
czał pogląd pos Liebermanna i zaznaczył, iż skrócenie
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służby wojskowej.
jmowej komisji wojsko woj.
czasu służby wojskowej nie odbije się szkodliwie na sile 
obronnej państwa. To samo w kwestii zmniejszenia 
kontyngentu budżetowego pos. Dąbrowski dowodził, że 
takie zmniejszenie wymagałoby zmian w technicznej 
organizacji armji, co pociągnęłoby za sobą daleko idące 
nowe zmiany wprost groźne dla obrony państwa.

Odpierając argument p. Liebermana co do zmniej­
szenia czasu służby wojskowej, pos. Dąbrowski, stwier­
dzając, że kontyngent roczny poborowych nie mieści się 
w kontyngencie budżetowym, zwrócił uwagę, że już w 
najbliższych 10 latach, gdy do poboru stanie młodzież, 
urodzona w czasie wojny, kontyngent roczny znacznie 
się zmniejszy i może spaść poniżej połowy normalnego 
rocznika ze względu na brak urodzin w czasie wojny, 
stwierdzony statystycznie. Ponadto zwiększy się ilość 
niezdolnych do służby wojskowej roczników, wychowa­
nych w czasie wojny, jednoroczny zaś czas służby woj­
skowej wymagałby przynajmniej głębszego poboru, a 
zatem pociągnięcia do służby nawet mniej zdolnych.

Wniosek p. Liebermana co do powołania komisji, 
zdaniem pos. Dąbrowskiego jest celowy, jeżeli komisja 
ma wyrobić sobie zdanie co do tych spraw i przygoto­
wać wnioski.

Tajne klauzule traktatu rosy sko-tnreckiego.
Londyn, 29. 12, (PAT.) W  tutejszych sferach poh- I ra tajne klauzule, dotyczące pomocy wojskowej oraz 

tycznych utrzymują, że turecko-rosyjski traktat zawie- | zaopatrzenia wojskowego*

Wojna w Marokku.
Gen. Foovi8e, znakomity znawca spraw woj­

skowych, w artykule niniejszym daje wyraz po­
glądom kół wojskowych francuskich na wojnę w 
Marokku, które — mimo oporu zwłaszcza ze 
strony socjalistów — znajdowały dotąd popar­
cie u większości parlamentu.

Wojsko francuskie i hiszpańskie otoczyło Abd-eł- 
Krima pierścieniem z żelaza. To prawda! Lecz mimo 
to Abd-el-Krim nie poddał się, nie złożył broni nie zo­
stał pochwycony, a wojna wobec tego nie jest jeszcze 
zakończona.

Niewątpliwie kampania szczęśliwie przez marszałka 
Petain‘a przeprowadzona doprowadziła do doniosłych 
wirników. Zapobiegło się w ten sposób powrotowi nie­
bezpieczeństwa, które groziło nam w kwietniu i w maju; 
mieszkańcy Riffu nie wypędza nas z Marokka; Abd-el- 
Krim nie zniweczy autorytetu sułtana; przewaga woj­
skowa po stronie Francji jest widoczna; zawarty został 
sojusz z Hiszpanią; w pełnem świetle wystąpiła wier­
ność i oddanie Marokka poddanego naszej władzy i mę­
stwo dostarczonych nam oddziałów, rezultat olbrzymiej 
pracy i zasług marszałka Lyautey; jednem słowem, 
pozycja nasza w Marokku jest uratowana.

Niemniej jednak osiągnięte rozwiązanie nie jest peł­
ne i byłoby błędem dać się usypiać w poczuciu bezpie­
czeństwa.

Już zwolennicy najmniejszego wysiłku zaczynają 
mówić o pokoju z Abd-el-Krimem.

Nie chcemy jednak kulawego pokoju, ani układu z Rif- 
fem, jak długo ten stoi pod bronią. Raz jeszcze trzeba 
sobie przywieść na pamięć przykład Abd-el-Kadera. któ­
rego układy pokojowe tylko wzmocniły i zachęciły do 
dalszego oporu. Nie było spokoju, póki go nie pochwy- 
oono i nie skuto łańcuchami

Zakuty w łańcuchy! A Abd-el-Krim jest wolny, ma 
piętnaście tysięcy regularnego żołnierza pod swoja ko­
mendą, odgrywa jeszcze rolę suwerena i wodza naczel­
nego, panuje nad potężnymi szczepami, bronić może 
każdej piędzi ziemi w rozległym i głębokim chaosie gór, 
przy pomocy kontrabandy zaopatruje się w broń Nie, 
Abd-el-Krim nie jest jeszcze zdany na nasza łaskę i nie­
łaskę, nie przestał być przeciwnikiem, z którym trzeba 
się liczyć.

Jest okrążony, me ma nadziei zwycięstwa. Dlacze­
go więc przedłuża walkę? Liczy z pewnością na to, źe 
my, fcnużeni wojną, zawrzemy pokój, z którego on osią­
gnie korzyści. Doskonale się orjentuje w naszych sto­
sunkach wewnętrznych, w niestałości naszych rządów, 
w chwiejności naszej polityki, w niepomyślnym stanie 
naszych finansów i liczy na to, że z pewnością prędzej 
czy później w związku z temi objawami powstanie we 
Francji prąd w opfaji publicznej, żądający ukończenie 
wojny w Marokku za wszelką cenę. Ma przytem — 
tak u nas jak i gdzieindziej — świadomych lub nieświa­
domych sprzymierzeńców, którzy pracuja dla niego. U- 
waża, że czas jest jego sojusznikiem i spodziewa się, że 
miesiące zimowe, chroniące go całkowicie przed pości­
giem naszych wojsk, z większą szansą jego sprawy. 
Jest prawdopodobnie zdania, że n‘e rozpoczniemy z wio­
sną nowych operaeyj wojennych.

Abd-el-Krim myli się, jesteśmy tego pewni P. 
Painleve traktował sprawę Riffu bardzo poważnie i zde­
cydowane było doprowadzić do końca, do zupełnego 
zniszczenia Abd-el-Krhna. P. Painleve był zdecydowa­
ny na wiosnę na nowo rozpocząć kampanję wojenną i 
w tej to myśli 12 listopada, kilka dni zaledwie przed u- 
padkiem swego rządu, przedłożył prezydentowi repu­
bliki do podpisu dekret, moca którego zaangażowani na 
wojnę w Marokku ochotnicy, którym termin służby 
kończył się z upływem tego roku, mogą ją dobrowolnie 
przedłużyć do 31 sierpnia 1926 r.

Jesteśmy pewni, że nowy prezydent gabinetu, p. 
Briand podziela opinję swego poprzednika, tembardziej, 
że ministrem wojny w jego gabinecie jest właśnie p. 
Pain!eve. Gen. Fonvflłe.

Przegląd polityczny
POLITYCY TURECCY WOBEC SOJUSZU 

SOWIECKO-TURECKIEGO.
Według wiadomości z Angory, podpisanie sojuszu 

sowiecko-tureckiego napotkało na poważną opozycję w 
kołach politycznych. Odłam polityków tureckich któ­
rzy twierdzą, że Rosja w razie ewentualnej wojny Tur­
cji z Anglją wyjdzie z roli neutralnej i stanie po stronie 
Turcji, jest w mniejszości.

Większość polityków tureckich przypuszcza, że Ro­
sja wykorzysta sojusz jako pretekst do mieszania ste 
do wewnętrznych spraw Turcji, czyli że układ turecko- 
sowiecki równoznaczny będzie z „przyjacielska inwa­
zją".

*
RZAD ANGIELSKI WYPOWIEDZIAŁ KONWENCJE HASKA 

z roku 1917.

Chamberlain w  okólniku telegraficznym, wystosowany** 
do wszystkich angielskich przedstawicielstw dyplomatycz­
nych zagranicą, donosi, iż rząd angielski wypowiedział kon­
wencję haską z roku 1917, dotyczącą traktowania cudzoziem­
skich względnie nieprzyjacielskich okrętów w  portach angiel­
skich podczas wybuchu wojny.

Rząd angielski uważa, iż konwencja ta nie odpowiada 
swemu zadaniu, gdyż doświadczenie zdobyte podczas wojny 
wykazało, iż państwa nie solidaryzują się z przepisami kon­
wencji. Podczas wojny światowej Anglja skonfiskowała o- 
kręty niemieckie, znajduiace się w  portach angielskich, mu­
siała jednak potem okręty te zwrócić, względnie wypła01* 
ekwiwalent.
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Otworzono zatem bramy krajowe na obuwie zagra­
niczne, mąkę amerykańską itd- Nikt nie zdawał sobie 
‘Sprawy z tego, że zagranica uprawia dumping system, 
t  j. że zagranica za swój towar w swoim kraju płaci 
drogie ceny, a sprzedaje do innych pańsiw po tanich 
cenach i na długi kredyt, żeby jakmajwięcej eksporto­
wać. Skutkiem tego Rząd stracił kontrolę nad dopły­
wem towarów, kupcy nie posiadając gotówki, rzucili się 
na towar zagraniczny i wszystko w kraju opływało w 
błogości, bo towar był tani, sprzedawało się za złote, 
Wszystko było w porządku. Sytuacja zmieniła sie do­
piero później, gdy przyszło płacić za towar walutami. 
Kiedy waluty z Banku Polskiego zaczęły odpływać i 

le wystarczały, biegali ludzie za walutami, ofiarowali 
Za nie coraz wyższe ceny, a gdy walut zabrakło w Ban­
ku Polskim, załamał się nasz złoty dlatego, że mie­
liśmy za wiele zobowiązań zagranicznych, a dopływ 
Walut wskutek nadmiernego importu nie był dosta  ̂
teczny.

Jeszcze w czerwcu na komisji senackiej reprezentant 
Ministerstwa Skarbu oświadczył, że szacuje zobowiąza­
nia zagraniczne mniej więcej na 60 miljonów (głos: Po­
jęcia nie ma). We wrześniu powiedziano nam, że jest 
tych zobowiązań za 800 miljonów, a dziś nikt nie wie, 
tle jeszcze mamy zobowiązań zagranicznych, bo je pro­
longowano i wskutek tego przesuwano na inne terminy. 
Za tani zagraniczny towar i za nasze błędne zwalczanie 
drożyzny zapłaciliśmy tysiąckrotnie spadkiem naszego 
tłotego, dewaluacją i zniszczeniem produkcji i handlu 
Własnego. I dlatego wina za ten spadek złotego nie 
fcpada wyłącznie na Rząd i na Bank Pr ski ale my 

'szyscy ponosimy część odpowiedzialności. 
Niewątpliwie zatem Bank Emisyjny ma prawo żą- 
aby Rząd podtrzymał prze wyżkę eksportu nad im- 

:em i prowadził odpowiednią politykę gospodarczą, 
musi dążyć do tego, żeby ta przewyżka była sta- 

i wielka. Zdaje się, że obecny nasz bilans handlowy 
, -st aktywny, okazuje przewyżkę; bilans płatniczy jest 
leszcze bierny,. Jak długo biernym pozostanie, nie wia­
domo. Wobec przewyżki eksportu spodziewać się mo- 
fcia, że zasób zobowiązań zagranicznych będzie się 
Umniejszał 1 że z biegiem czasu dojdzie do tego, że 
Drzewyżka naszego bilansu handlowego będzie także 
taewyżką bilansu płatniczego. Jednakowoż proces ten 
prawdopodobnie będzie dość powolny. Dlatego uwa- 
iarni, że gdy obecnie roztrząsa się coraz bardziej kwe­
stia udziału kapitału zagranicznego w Banku Polskim, 
a Rada Banku Polskiego na tem samem stanowisko 
Stanęła, udział ten będzie korzystnym dla kraju, przy­
spieszy ustalenie waluty, umożliwi zagranicznemu ka­
pitałowi wgląd w nasz sposób pracy, w naszą wytwór-

ł czość, stanie się jednym z czynników zaufania zagrani­
cy. Nie ulega wątpliwości, że zagranica odnosi się do 
kais jeszcze z niedowierzaniem. Informacje, które ma- 
flły z różnych źródeł, wskazują na to, że obecnie za­
granica wobec wszystkich propozycji pożyczki zaj- 
g»uje stanowisko wyczekujące. Zagranicą czekają na to, 
|eby Sejm, Senat i Rząd pokazali czynem, że chcą bud­
żet doorowadzlć do realnych granic i nie prędzej się 
r — i i  ■  ■■■■m niw  mm n i in « m i

zaangażują w naszym kraju w poważniejszej mierze, 
póki nie będą widzieli realnych rezultatów pracy oszczę­
dnościowej. Dlatego ta realna praca nad skurczeniem 
budżetów jest zarazem warunkiem przyjścia do kraju 
kapitałów, których nam koniecznie potrzeba.

NIE OBRONA, LECZ PODNIESIENIE I POTANIENIE 
WYTWÓRCZOŚCI KRAJOWEJ. GOSPODARCZA 
ODBUDOWĘ POLSKI OPRZEĆ NALEŻY NA KAPI­

TALISTYCZNEJ GOSPODARCE.
Ostatnia, równie ważna, jest kwestia p o d n i e s i e ­

ni a p r o d u k c j i  k r a j o w e j .  Oczywiście jest to 
zarazem kwestja bezrobocia, kwestia uwolnienia państ­
wa od demoralizującego płacenia wsparć bezrobotnych 
itd. Ale kwestji podniesienia produkcji nie należy poj­
mować jako sprawy obrony produkcji naszej przed za­
graniczną inwazją. Przeciwnie nasza produkcja wtedy 
dopiero będzie taką, jaka być powinna, jeżeli będzie u- 
zdoiniona do ofenzywy gospodarczej (glos: słusznie), to 
znaczy, że będzie mogła zdobywać rynki wewnętrzne i 
zagraniczne. Nie sztuka wysokiemi cłami ochronnemi 
nawet zacofany przemysł obronić przed konkurencją to­
warów zagranicznych, ale taka obrona bynajmniej nie 
poprawi naszego przemysłu, nie usprawni do lepszego 
działania. Dopiero wtedy staniemy się państwem samo- 
dzielnem i zapewnimy sobie eksport należyty, jeżeli 
produkcja nasza bedzie mogła zdobywać rynki zagra­
niczne, jeżeli my na rynkach zagranicznych będziemy 
mogli zwyciężać dobrocią i taniością naszego towani. 
Od tego zależy gospodarcza egzystencja Polski. To 
jest obecnie najwięcej zasadnicza i odstawowa sprawa. 
To jest wspólny interes przemysłowca i robotnika. Od 
tego zależy uruchomienie warsztatów pracy i zatrudnie­
nia bezrobotnych Wobec konieczności potanienia pro­
dukcji muszą ustąpić wszystkie inne względy, a wszyst­
kie przeszkody uniemożliwiające tanią produkcję nale­
ży usunąć.

Należę do sttonnictwa, które uważa za jeden z głó­
wnych swych celów usuwanie i łagodzenie krzywd spo­
łecznych waistw uboższych, zdobywanie dla tych 
warstw społecznie słabszych warunków życia godnych 
człowieka, walkę o udział tej warstwy w dobrach za­
równo kulturalnych jak i materialnych. Dopóki warunki 
gospodarcze naszego Państwa wskazywały na to, że 
idziemy w góre, tak długo walczyliśmy o coraz to no­
we zdobycze społeczne i cieszyliśmy się z nich. Ale 
dziś, gdy widzimy, że jesteśmy zrujnowani, że jesteśmy 
poprostu bezsilnym liściem, który każdy powiew na 
rynku gospodarczym rzuca 1 spycha na dół, musimy 
dźwignąć się chociażby największemi ofiarami..

Gdybyśmy kazali robotnikowi cieszyć się ze zdoby­
czy społecznych, a nie dali rnu jeść, byłyby to drwiny 
z robotnika. I dlatego, jeżeli, zgadzając się na przej­
ściową zmianę warunków pracy i płacy, możemy za­
pewnić robotnikowi i jego rodzinie życie I prace, przy­
czynić sie do zatrudnienia bezrobotnych, chociażby w 
społecznie trudniejszych jak dotąd warunkach, uważa­
my, że to jest obowiązkiem naszym i sądzimy, że 
wszystkie, Jakiekolwiek względy partyjne, muszą ustą­
pić wobec konieczności państwowej i społecznej.

A że nie jest to ani nowością, ani jakąś rzeczą nie­
zwykłą, najlepszym tego dowodem wszyscy nasi sąsie- 
dzi, którzy pod tym względem poszli dawno przed na­
mi; nawet taki sąsiad, jak państwo niemieckie, w któ- 
rem wpływy socjalistów są tak wielkie, zrozumiał, że 
konkurencyjność pracy i potanienie produkcji jest je- 
dnyrn z warunków dźwignięcia się państwa. Jesten 
przekonany, że w tem zrozumieniu także partja socjali­
styczna przyłączyła się do koalicji (wesołość), bo i oną 
zrozumiała starą i dawną naukę Marksa, że socjali­
styczne państwo poprzedzić musi epoka silnie rozwi. 
ujętego kapitalizmu.

Żaden socjalista nawet najzagorzalszy nie zdoła mi 
dowieść, że w Polsce dzisiaj istnieje kapitalizm i kapi­
tał. My tego kapitału dzisiaj nie mamy, my go musimy 
tworzyć, tworzyć zaś kapitał można tylko sposobami 
kapitalistycznemu a nie socjalistycznemi. I dlatego, je­
żeli mamy kapitał tworzyć i ściągnąć do kraju, musimy 
mu dać bezpieczeństwo, zarobek i swobodę.

Dotąd tego nie czyniliśmy. Łudząc się rzekomem 
wielkiem mocarstwowem stanowiskiem, zajmowaliśmy 
w stosunku do kapitału stanowisko przedwojenne, to 
znaczy zwalczaliśmy rzekome nadużycia kapitału, nie 
zdając sobie sprawy z tego, że już nie zwalczaliśmy 
nadużyć, lecz sam kapitał. I zwalczyliśmy kapitał i war­
sztaty pracy i w ten sposób równocześnie i dokładnie 
położyliśmy rolnictwo, handel i przemysł i nakoniec 
Państwo całe. Państwo Polskie musi wejść na inną 
drogę i przejść poprostu do wyraźnej polityki protego- 
wanih kapitału. Trzeba powiedzieć wyraźnie i niedwu­
znacznie, źe taką jest droga, którą my pójść musimy w 
obecnej dobie. Do tego nie nadają się oczywiście ani 
etatystyczne, ani socjalistyczne metody rządzenia.

Z tego zdawać sobie należy sprawę przedewszyst- 
kiem w naszych ministerstwach, gdzie jeszcze zawsze 
etatyzowanie jest szczytem myśli państwowej. Dziś 
nadszedł poprostu czas, w którym trzeba pójść na dro­
gę swobody pracy, zdobywania rynków, potanienia to­
warów przez wzajemną konkurencję, a jeżeli przez po­
tanienie towarów stworzymy eksport, wtedy nasz ro­
botnik pracy będzie miał pod dostatkiem i zginą rzesze 
bezrobotnych. I dlatego obowiązkiem wszystkich tych, 
którzy robotnikom życzą dobrze, jest Pójść tą drogą* 
która nam pozwoli się wyrwać z błędnego koła gospo­
darczego upadku i pozwoli nam rozwinąć znowu skrzy­
dła do nowego lotu. Taką przecież, a nie inna drogą z 
równie ciężkiego położenia dźwignęły się Stany Zjedno­
czone Ameryki Północnej, taką a nie inną drogą dźwi­
gnęły się Niemcy i Polska tą samą drogą pójść mus!.

Kapitalizm jest poprostu tym koniem, który ma 
zagrzęzły w błocie wóz państwowy wyciągnąć na rfr- 
wną drogę. Aby tego dzieła mógł dokonać, potrzeba 
koniowi sił i swobody i dlatego nonsensem byłoby gło­
dzić i słabego jeszcze cuglami wstrzymywać i cofać. 
Niech on spokojnie urośnie, niech się wzmoże, a gdy 
Polskę na równe wyciągnie drogi, wtedy my narówni ?. 
socjalistami nałożymy mu wędzidła i cugle, żeby nie 
brykał i nie nadużywał swych sił na krzywdę społe­
czeństwa. (Huczne oklaski)

KONTEC.

Z ostatniej chwili.
tOó własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego,,)

Wybitny rzeczoznawca finansowy przybył do Warszawy.
Prof. Kam mer er zabadi kilka tygodni w Polsce.

Warszawa, 30. 12. (tel. wł.) Dziś o »odz. 9-tej rano 
Przybył do Warszawy prof. dr. Kammerer. Przybył on do 
Polski nie jako doradca rządu polskiego, lecz jako ekspert w 

brawach finansowych naszego państwa.

Pobyt jego w Polsce potrwa kilka tygodni Zapozna on się 
dokładnie z naszym stanem finansowo - gospodarczym i z

jego siłą żywotną, poczem opluję swą przedłoży rządowi pol­
skiemu

Nie jest on przedstawicielem żadnej grupy, ani też rządu 
amerykańskiego jest natomiast poważnym w swoim kraju au­
torytetem ekonomicznym.

Dlatego też glos jeg0 może być bardzo miarodajnym Przy 
ustalaniu pożyczki polsko - amerykańskiej.

Dyrektor Młynarski zawarł prowizoryczną umowę
z amerykańskim trustem banków.

Warszawa, 30. 12. (tel. wł.) Dzisiejsza „Rzeczpospolita" 
łonosl, że wiceprezes Banku Polskiego p. Młynarski zawarł w 
czasie pobytu w Stanach Zjednoczonych z tamtejszym trustem 
banków prowizoryczną umowę, która w okresie 3 miesięcz­
nym powinna być sfinalizowana.

Umowa ta przewiduj© udzielenie pożyczki finansowej Pol­

sce pod zastaw monopoli. Rzecz prosta, że trust banków za­
chowuje si© z rezerwą do czasu złożenia raportów o stanie 
finansowym I gospodarczym Polski, przęz specjalnie wysia­
nych delegatów.

R e o r g a n i z a c j a  ministerstw i administracji państwowej.
Warszawa, 30. 12. (tel. wł.) Korespondent nasz dowia- 

le się, źe w łonie rządu projektowane jest utworzenie 4 no- 
^ych komisji.

1. Komisja delegatów skarbu. Komisja ta zbadać ma re- 
poszczególnych ministerstw i doprowadzić je do normy

Określonej w  ekspose min. Zdziechowskiego. Przewodni- 
komisji ma być woj. Moskalewski.

2. Komisja reorganizacji administracji państwowej. Na
przewodniczącego upatrzony jest b. namiestnik Galicji Michał 
Bobrzyński.

3. Komisja uproszczenia biurowości i
4. Komisja uproszczenia rach: nkowości i kasowoścl 
Ostatnia komisja ma działać tylko w  Min. Skarbu.

O szybkie obalenie rządu
w  razie nadużyć na szkodę Państwa.

Warszawa, 30. 12. (A. W .) Rząd zamierza w najbliższym Państwa oraz szybszy wymiar kary.
Oasle wnieść do Sejmu projekt ustawy, przewidującej szyb- Wśród szeregu kar, proj^k* orzewiduje także konfiskatę 

® obalenie rządu, w wypadkach nadużyć na szkodę Skarbu majątku 1 więzienie.

NASTĘPNE POSIEDZENIE SEJMU ODBĘDZIE SIĘ 
W  DNIU 12 STYCZNIA.

Warszawa, 30. 12. (tel. wł.) Po dzisiejszem posiedzenii 
SeJImu nastąpi przerwa do 12-go stycznia. W  międzyczasie 
komisfle sejmowe będą przygotowywały materiał dla posie* 
dzeń plenarnych.

DYETY POSELSKIE ZMNIEJSZONE ZOSTANĄ 
O 6 PROCENT.

Warszawa, 30. 12. (A. W.) Kluby sejmowe odrzuciły pro­
jekt Z. L. N., ażeby ze względów oszczędnościowych, potrą, 
cać Posłom z djet 10 procent, począwszy od Igo stycznia I92( 
roku. Wobec tego potrącenie to wynosić będzie tylko 6 oroc.

ZMIANA TARYFY KOLEJOWEJ W KOMUNIKACJI 
MIĘDZY POLSKA I AUSTRJĄ.

Warszawa, 29. 12. (Pat.) Ministerstwo Kolei komu­
nikuje, że dn. 1 stycznia 1926 r. wchodzi w życie doda­
tek drugi do obowiązującej od dnia 15 czerwca 1925 r. 
taryfy na przewóz osób i bagaży w bezpośredniej ko­
munikacji pomiędzy Polską i Austrją, zawierający zmia­
ny zasadnicze tak co do taryf, jak i co do sposobów 
pobierania opłat przewozowych.

GDAŃSK CHCE WPROWADZIĆ MONOPOL 
TYTONIOWY.

Gdańsk, 29. 12. (A. W.) Biuro prasowe senatu komu­
nikuje, że senat rozważa obecnie projekt wprowadze­
nia monopolu tytoniowego w Gdańsku i podejmie w tej 
sprawie rokowania z rządem polskim.

O REDUKCJĘ CZASU SŁUŻBY WOJSKOWEJ 
W BELGJI.

Bruksela, 29. 12. (Pat.) Minister obrony narodowej 
oświadczył wczoraj w izbie, że rząd zaproponuje reduk­
cję czasu służby wojskowej do 10 miesięcy w piechocie 
zaś w kawalerii do 13 miesięcy.

KABEL TRANSATLANTYCKI POŁĄCZY LONDYN Z 
NOWYM JORKIEM.

Londyn, 29. 12. (PAT.) W  pierwszym miesiącu nowego 
roku ukończone zostanie rzzeciągnięde nowego kabla trans- 
atlantyckiego, który połączy Londyn z Nowym Jorkiem przez 
Nową Funlandję. Koszta przeciągnięcia tego kabla wynosić 
mają 5 miljonów funtów szłerlingów. Sprawność pracy tegr 
nowego środka komunikacji obliczona jest w granicach 2.5r 
liter na minutę przy pracy jednoczesnej z obq stron*
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lak Wojewoda Pom. dba o polepszenie warunków
na kolejach północnych w Polsce.

W  ostatnich czasach w północnych powiatach W o­
jewództwa Pomorskiego ujawniło się duże niezadowole­
nie ludności, wywołane wyższemi niż w reszcie kraju 
taryfami kolejowemi. Stan talki tłumaczy się tern, że z 
jednej strony koleje prywatne, jak Krokowo—Puck i 
[Wejherowo—Zamostne, jakkolwiek są w administracji 
państwowej, to jednakże zastrzegły sobie pewien sto­
pień rentowności, z drugiej strony wskutek odrębności 
gospodarczej Gdańska ciągłość taryf kolejowych nie mo­
gła być utrzymana, gdyż na Kaszubach wprowadzono 
taryfę polską, w Gdańsku zaś pozostała niemiecka.

Wszelkie usiłowania władz polskich, zmierzające 
do rozciągnięcia na obszar gdański taryf polskich, rozbi­
ły  się o sprzeciw wolnego m. Gdańska, co do przyjęcia 
wraz z taryfami polskiemi polskich przepisów przewo­
zowych, stanowiących integralną część wszelkiej taryfy. 
Wskutek tego obrót z Gdańska lub do Gdańska loco od­
bywa się w ruchu towarowym w drodze sumowania 
opłat polskich i gdańskich, a w ruchu osobowym, acz 
według taryfy polskiej to jednak t. zw. dodatkiem wy­
równawczym, zawierającym specjalny dodatek na rzecz 
W. M. Gdańska oraz różnicę w kursie walut. To też 
w tej ostatniej sprawie można liczyć na korzystną zmia­
nę dopiero po uregulowaniu stosunków z Gdańskiem, 
[które w znacznej mierze mają charakter polityczny.

Doceniając trudne położenie w związku z powyż- 
szem północnych powiatów Województwa Pomorskiego, 
skazanych ze względów gospodarczych i geograficz­
nych na stałe stosunki z W. M. Gdańskiem, Pomorski 
Urząd Wojewódzki niejednokrotnie pisenmie i ustnie 
przedstawiał powyższą sprawę czynnikom miarodajnym 
w Warszawie wskutek czego trudności taryfowe w tej 
połaci kraju są już częściowo usunięte, a dalsze ulgi na­
stąpią z dniem 1 stycznia 1926 r., a mianowicie w tym 
kierunku zarządzono co następuje:

I. W ruchu osobowym:
1) Zniesiono dodatek 50 proc. do opłat taryfowych 

na linii Pudk—Krokowo, już wcześniej uczyniono to sa­
mo na linji Wejherowo—Zamostne.

2) Wprowadzono pray tranzytowych przejazdach 
przez obszar Gdański obliczenie przewoźnego według 
taryfy polskiej bez dodatku wyrównawczego i bez po­
datku,.

3) Przystąpienie do opracowania zmian w dziś obo­
wiązujących taryfach na przejazd podróżnych od i do 
Gdańska w tym kierunku, aby dodatek wyrównawczy 
do opłaty, obliczonej według tairyfy polskiej zawierał 
jedynie podatek, uiszczony ustawowo na rzecz W. M. 
Gdańska.

W  stosunku do dotychczasowego stanu rzeczy daje 
to następujące zmniejszenie opłat.

1) przy przejeździć kl. III z Krokowa do Pucka (23k m):
dotąd 1,74 zł.
z dniem 1-go grudnia 1.16 zł.

2) przy przejeździe z Krokowa do Gdyni (54 km.):
dotąd 3.30 zł.
z dn. 1-go grudnia 2,76 zł.

3) przy przejeździe z Krokowa do Gdańska (76 km.):
dotąd 4,80 zł.
z dn. 1-go stycznia 1926 r. 4,15 zł.

4) przy przej. z Krokowa do Grudziądza (209 km.):
dotąd 12,26 zł.
z dn. 1-go grudnia 1925 r. 10,68 zł.

II. W  ruchu towarowym dokonano zmian następ.:
1) Zniesiono dodatek 50 proc. do opłat taryfowych 

na linji Wejherowo—Zamostne. Już przedtem uczynio­
no toż samo na linji Puck-Krokowo.

2) Zachowano przy tranzytowych przewozach towa­
rów przez obszar Gdański obliczenie przewoźnego we­
dług taryfy polskiej bez dodatków i bez podatku.

3) Przystąpiono do opracowania zasad obliczenia 
opłat za przewóz od i do stacyj, położonych na linjach 
kolei prywatnych (w tem i na linjach Wejherowo-Za- 
mostne i Puck—Krokowo) według łączności opłat obli­
czonych osobno na linie prywatne, a osobno za linje pań­
stwowe, ale z potrąceniem z otrzymanej kwoty jednej 
opłaty stacyjnej.

W  stosunku do dotychczasowego stanu rzeczy da to 
następujące zmniejszenie opłat:
1) przy przewozie 10 ton. wagonu ziemniaków ze 

stacji Zamostne do stacji Wejherowo (10 km):
dotąd 27,— zł.
z dn. 1-go stycznia 1926 r. 18,— zł.

2) przy przewozie 10 ton. wagonu ziemniaków ze 
stacji Zamostne do st. Gdynia (34 km.):

dotąd 49,— zł.
z dn. 1-go stycznia 1926 r. 25,— z l

3) przy przewozie 10 ton. wagonu -ziemniaków ze 
stacji Zamostne do stacji Gdańsk-Neufahrwasser 
(61 kim.):

dotąd 58.— zł.
z dn. 1-go stycznia 1926 r. 35,— zl.

Z przytoczonych przykładów widać, jak znaczne ul­
ga zostały wzgl. będą osiągnięte przez powyższą regu­
lację taryf, bez naruszenia przy tem zasady, że oblicze­
nie na odległość kolei prywatnych oblicza się osobno. 
Jeżeli do porównania weźmiemy dziś obowiązujące ta­
ryfy na terytorium państwa niemieckiego, to koszt prze­
wozu 10 ton. wagonu ziemniaków na odległość 61 km., 
równą odległości z Zamostnego do Gdańska, będzie sta­
nowił 26 mk. — 38 zł. czyli więcej niż u nas.

Reorganizacja naszego bolejnlotwa.
Konieczność przeprowadzenia racjonalno! oszczędności w dziedzinie gospodarki

kolejowej.
Warszawa, 29. 12. (PAT.) Dn. 28 bm. odbyła się w 

gmachu Ministerstwa Kolei konferencja wszystkich pre­
zesów dyrekcji kolejowych, zwołana przez ministra ko­
lei pos. Chądzyńskiego. W  konferencji tej wzięli udział 
prócz wszystkich prezesów dyrekcji kolejowych ró­
wnież wiceminister kolei p. inż. Eberhardt, wszyscy dy­
rektorowie departamentów w Ministerstwie Kolei oraz 
naczelnik wydziału prezydialnego.

Konferencja miała na celu uzgodnienie działalności 
wszystkich naczelnych i zwierzchniczych organów ko­
lejnictwa polskiego- w pracy oszczędnościowej, która 
musi być przeprowadzona według z góry ułożonego pla­
nu w jaknajkrótszym czasie.

P. minister kolei w swojem przemówieniu wskazał 
na ciężkie położenie gospodarcze i finansowe państwa 
i kraju, na konieczność przeprowadzenia Jaknajdalej idą- 
cych racjonalnych oszczędności w dziedzinie gospodar­
ki kolejowej bez szkód dla jej sprawności oraz bezwa­
runkowego trzymania się budżetu w przedsiębiorstwie 
kolef państwowych, które musi być samowystarczalne.

Na konferencji zabierali głos kolejno wszyscy preze­
si dyrekcji, stawiając odpowiednie wnioski, które rozpa­
trzy specjalna podkomisja, powołana przez ministra 
kolęd.

SPRAWA ODSZKODOWANIA DLA RODZIN POI 
GŁYCH PODCZAS POWSTANIA GÓRNOSLĄS

Berlin, 30. 12. (Pat) Na interpelację posła polskie­
go Baczewskiego, wystosowaną w sejmie pruskim J 
sprawie odszkodowania dla rodzin po poległych uczesz 
nikach trzeciego powstania śląskiego, pruski ministe* 
spraw wewn. odpowiedział, że na podstawie par. 6 ' 
stawy o odszkodowaniu osób prywatnych, których 
dy spowodowane zostały zajęciem terytforjum niemię^ 
kiego (ustawa z dnia 17 lipca 1922 r.) wchodzi w 
sowanie par. 254, na podstawie którego przy zav 
poszkodowany traci pretensję prawne do odszkodc 
nda. Wobec tego wnioskodawcy polscy, którzy brali; 
dział czynny w walkach powstańczych, jakoteż i 
ny powstańców nie mają prawa do odszkodowania. - 
wodawcy — zakończył minister — zdawali sobie 
kładnie sprawę z konsekwencji prawnej.

ARESZTOWANIE AGITATORA KOMUNISTYCZNE®?

W  KRAKOWIE.

Kraków, 29. 12. — W  związku z ostatnlema aresztów#* 
nianri komunistów w Krakowie — zarządzono wzmożodj 
obserwację przyjeżdżających do Krakowa podejrzani 
osobników.

W  tych dniach pełniący na dworcu kolejowym 
żbę funkcjonariusz krakowskiej policji politycznej za^ 
ważył pewnego osobnika, który zdawał się być podo£ 
nym do jednego ze znanych mu z opisu poszukiwany# 
komunistów, a którego zachowanie się zdradzało pewr* 
zdenerwowanie. Sprowadził go więc do komisariat 
P. P. celem wylegitymowania, przyczem zauważył, w 
w  walizie owego podróżnego znajdują się jakieś papierf*

Po otworzeniu walizy przekonano się, że jest 0®* 
wyładowana po brzegi wydawnictwami i odezwami 
munistycznemi, wagi ponad 10 kilogramów.

Specjalny pakiet przeznaczony był dla Częstochow 
i zaadresowany „dla młodzieży w Częstochowie".

Właściciela walizy, niejakiego Wajzera Matysa, $  
18, kuśnierza, zamieszkałego w Warszawie, ul. Gę**j 
119, aresztowano i odstawiono do sądu okr. karn. P&* 
zarzutem agitacji komunistycznej.

REZOLUCJE ZJAZDU KOMUNISTYCZNEGO W  MOSKtftf-

Zjazd partji komunistycznych w  Moskwie zakończy! s j j  
obrady. Rezolucje przedstawione przez Centralny Kom#* 
partji uzyskały przeważającą większość 559 głosów pt*ed*r 
ko 65.

W  ten sposób Zinowiew i jego zwolennicy znaleźli sfe ^  
mniejszości

Uchwalone rezolucje w  dziedzinie stosunków w o w o ę^  
no-politycznych potępiają prądy rewizjonistyczne wśród ^  
ntagradziej organizacji partyjnej i celem zespolenia partji P* 
lecają, ażeby na przyszłość wszelkie tarcia wewnętrzne 
nr unistów rozstrzygane były we własnem gronie be® i* * *  
noszenia ich do wiadomości publicznej za pośrednictwem 
sy. Rezolucje polecają ostrożne traktowanie kandydatów 
partji komunistycznej, gdyż zachodzi obawa, że nowi kon***' 
ści przyciągani są do partii nie względami ideowemi, lecz 
rzyściami materjalnemi.

W  sprawę gospodarczej kongres zaleca największą 
stróżu ość w  stosunkach gospodarczych z zagranicą, a w 
szczególności pieczę nad zrównoważeniem bilansu handlów*1 
go, który w  obecnej chwfl! może spowodować spadek ca*9* 
wońca.

W  dziedzinie polityki zagranicznej kongres potwierdź 
znane „tezy sowieckie o Lidze Narodów, jako ekspozytur# 
angielskiej". Traktaty locarneńskie kongres nazywa ńzdeł ĵ. 
opracowanym przez bankierów londyńskich, i zaleca rządów 
prowadzić politykę pokojową, nie zapominająć jednaki* 4 
zdolności bojowej czerwonej armji.

MIECZYSŁAW ROŚCISZEWSKI.

Tryumf serca.
Powieść popularna na tle życia fabrycznego. 3)

Ot i tej zimy chodziłem na kursa ekonomii poli­
tycznej dla uzyskania dyplomu z końcem roku. Nie ma 
pani pojęcia, co się działo. M.ój ojciec nie dzieli moich 
poglądów na te sprawy; brak mu wykształcenia, posia­
da. tylko praktykę. Alę kto zrozumie, o co chodzi, to 
rzecz inna.

Poruszył ręką z odrazą i mówił dalej:
— Ja wiem, że nie będą nigdy właścicielem fabryki. 

Czyż burżuje dopuściliby, ażeby się ktoś wzniósł wła­
sną energją na wyżyny? Oni budują się w dobroczyn­
ności. To tak wygląda, jakby im mało było ziemi i jak­
by chcieli jeszcze i nieba dla siebie samych...

— Nie, nie, droga pani! Zwierzchnicy nie mogą iść 
ręka w rękę z proletariuszami. Gdybym był zwierz­
chnikiem, to starałbym się panować nad podwładnym. 
Jako robotnik, burzę się; widzę tylko niesprawiedli­
wość, tylko wyzysk, upośledzenie w różnych kierun­
kach ...

— Któż w pana wpoił te zasady? — spytała Janka. 
— Chyba nie przykład pańskiego ojca, ani mój, bo wte­
dy nie hołdowałbyś takim poglądom, które są wręcz 
przeciwne moim! Nigdy nie s?3'szałam o czemś podo-
bnem.

-- Wykształcenie, jakie otrzymałem, otworzyły mi 
oczy, — odrzekł Piotr. — Tak jest, wykształcenie. Ży­
łem przy swoim dobrodusznym ojcu i przy pani za iat 
dziecinnych. Był to sen niejako. Rzeczywistość przed­
stawia się inaczej. Gdy się jest ignorantem, człowiek 
się korzy, słucha, bo sądzi, że inaczej być nie może. Ale 
dość zajrzeć do książek, by nabrać innych pojęć. Wrar

cają wspomnienia, przychodzą na myśl błahostki. . .  Ja 
naprzykład jestem pewien,‘że pani zapomniała... Pe- 
wnego dnia, będzie temu dwa lata, spędzałem z panią 
czas w ogrodzie. Bawiliśmy się, jak najzażylsi znajo­
mi, można było przysiąc, żeśmy beatem i siostrą. Nagle, 
wezwano panią, ażebyś przyjęła jedną ze swoich przy­
jaciółek, pannę Zenobję Iwańską, o ile sobie przypomi­
nam. Ona podeszła nawet na spotkanie pani, o, zdaje 
mi się tamtędy, przez aleję rododendronów. Ja ani 
drgnąłem. Sądziłem, że będziemy bawić się dalej we 
troje. Panna Iwańska spytała, co to za jeden, a pani od­
parłaś: „To Piotr Bąk, syn Werkmistrza". I odeszły- 
ście, ani spojrzawszy na mnie. Nazajutrz, przysłałaś 
pani do mnie swego lokaja- Nie chciałam wracać, ale 
ojciec skłonił mnie do tego. Nie pojmowałem, co mnie 
tak zaboląło... Teraz rozumiem. Widzi pani, panno 
Janko, pani lubi robotników, bo oni dają pani możność 
wykonywania dobrych uczynków, stosowania w  prak­
tyce pięknych przepisów Kościoła,

— Pan się myl i s z zawo ł a ł a  Janka. — Jest w pań- 
skiem zachowaniu coś, ęo mnie dręczy, co mi ból spra­
wia. Nie pamiętałam o scenie, o której mi pan mówisz. 
Byłam dzieckiem, miałam lat szesnaście. Zastanowiłam 
się później. A pan, jakbyś miał do mnie urazę... Szy­
dzisz pan z moich wierzeń religijnych. O Piotrze, to 
nie dobrze. Ja próbuje wstępować w ślady mojej ma­
musi. Ona była dobra. Przypomnij pan sobie, ćo mówi 
o niej pański ojciec.

Łzy zaszkliły jej oczy. Przestała mówić. Na 
dworze dzień wiosenny rozścielał swoje przepychy. 
Janka nie gniewała sie na Piotra za to, że zaatakował, 
jej przekonania. One bvły, niezłomne. Jedno tylko ąjo 
wo proboszcza, mądrego i czcigodnego księdza Perełki, 
tkwiło w jej pamięci. Powiedział on jej, że dobroczyn­
ność polega nadewszystko na ocalaniu dusz od zguby.
A dusza Protra była na drodze zguby: cierpiał, a ona 
miała współczucie dla jego zmartwień. Chciała go po*- J 
otesayć, ale słów jej brakło. Niezawodnie trafił na'

złych kolegów; miała zamiar ująć go za rękę, 
się z nim pogodzić tak, jak dawniej, gdy się poróW  
przy krokecie. Ale nie, ten młody człowiek w d a ł g  
się nagle obcym. Wygłosił słowa, skierowane n tó l^  j 
przeciwko niej, przeciwko jej ojcu, jej matce. Bała 
przeto, ażeby nie wybuchnąć zgorszeniem; wstyd 
było własnych czułości Piotr powiedział, że ona 
rozumie robotników. Czy nie znaczyło to, że Piotr ̂  
rozumiał jej samej? Piotr nie znał szczęścia, jakif#? 
ona doznawała, budząc uśmiech u tych, którzy dei 
nie odczuwał wdzięczności, jaką mieli dla niej c l 
rzy pozwalali jej przynosić sobie ulgę w niedolę, 
był świadkiem tych rozmów z panem Franciszkiem* 
wracał wieczorem, zgniewany na jednego z robotni 
którego chciał oddalić i którego zostawił tylko d* 
prośby. O nie, ona nie kochała ubogich dla tego 
że dawali jej okazję do „świadczenia im przysług", 
ona kochała ich dla nich samych, dla tych derp ień ;^ . 
re podzielała z nimi, za wielką pociechę, jaką jej sK?t. 
wiali; kochała ich, jako ohrześdjanka, i nie były 
najmniej, jak twierdził Piotr, formuły czy nawyku^ 
Janka poświęcała się całkowide.

— A jednak — westchnęła — oto dusza, dla. 
ja niczem jestem! Ten przyjadel z czasów dzie<‘ 
pierwszy śmiał ją zmrozić. Robotnicy, których 
dzała, nie byliby się nigdy poważyli błuzgać lej w 
swoją krzywdę, wypowiadać swe tajemne i
Gdy wchodziła do którego z domów, wszędzie w t g j  
zadowoleniem „kochaną panienkę". Nie mogła odP^j 
Piotrowi Jałmużną dobrego słowa: byłby nią pog®L $, 
Nie mogła Jednak również pozwolić, ażeby odszedł ^  
sposobieniu tak wrogiem, napastmezem niejako. 
słuszność; ona była panna dorosłą, a on kawalerem 0  
rzałym. Nie mogli się tykać nie dla tego, że 
synem werkmistrza Bąka, a ona córką pana Debra* 
kiego. Nic mogli, bo to nie wypadało.

(Cfąg dalszy nastąpi)
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Złoty i kobieta.

Grudziądz, dnia 30. 12. 1925 r-

Już samo zestawienie tych dwóch słów wydaje sle 
paradoksem, a jednaj po głębszem zastanowieniu się 
dojdziemy do przekonania, że wpływ kobiety na kształ­
towanie się kursu złotego jest bardzo duży.

Wiadomo, że w miesiącach letnich fatalnie dla nas 
kształtujący się bilans handlowy przyczyni! się w 
znacznej mierze na spadek naszego pieniądza. Najbo­
leśniej zaciężyło' na polskim bilansie masowe sprowa­
dzanie z zagranicy artykułów luksusowych.

Kobieta, według odezwy b. poważnej organizacji 
Polski Zachodniej (Związek Obrony Przemysłu Pol­
skiego), jest największym i najpotężniejszym odbiorcą 
przemysłu i wogóle wytwórczości polskiej.

Ona wyłącznie decyduje o konsumie zagranicz­
nych owoców i łakoci, mydeł, perfumów i kosmety­
ków, sardynek i homarów, kakao i czekolady, fig, 
daktyli i ananasów, serów szwajcarskich i francuskich 
jedwabi, koronek i sukien, kapeluszy, piór i futer, o- 
raz całej litanii świecideł, paciorków, szkiełek i stroi, 
których wyszczególnianie zbyt wiele zajmowałaby 
miejsca.
Ona decyduje w znacznej mierze o zakupnic towa­

rów i artykułów pierwszej potrzeby.
Ona również wywiera duży wpływ na to, czy spo­

życie w poszczególnych warstwach społeczeństwa nie 
jest czasami nadmierne, czy jest ono racjonalne, czy 
budżety prywatnych jednostek mają prawidłowo rozło­
żone poszczególne pozycje wydatkowe w stosunku do 
najważniejszych potrzeb ludzkich.

Ona w znacznej mierze, w zależności od tego, czy 
posiada zmysł oszczędności, ekonomicznego i umiarko­
wanego konsumowania dóbr, potrzebnych na wyżywie­
nie całej rodziny, oddziałuje na to, czy rodzina, do któ­
re} należy, nie żyje nad stan inaczej mówiąc, czy robi 
oszczędności na przyszłość lub przynajmniej czy wy­
datki jej rodziny nie przewyższają dochodów.

Ekonomia omtejętnego spożycia odgrywa wielka ro­
lę na kształtowanie sfe bogactwa poszczególnych ro­
dzin.

Kohfceta, w obecnej epoce emancypacji j feminizmu, 
zaczyna coraz częściej odgrywać w rodzinie równorzę­
dna rolę z mężczyzna, a nawet w wielu wypadkach np. 
w stosunku do rodzaju i sposobu wydatkowania pienię­
dzy na ufcrzyntajile ognłska domowego, odgrywa ona 
rotę główną.

O bogactwie rodziny w lwiej mierze decyduje więcknl ^  I mWIIGE&.
O bogactwie państwa — zamożność całego społc- 

caeństwa-
Pośrednio kobieta oddziałuje więc także w znacznej 

mierze na wydajność wpływów państwa, od czego ró­
wnież w znacznym stopniu zależy realność budżetu 
państwa.

Budżet państwowy i bilans handlowy, oto główne 
podstawy kursu złotego. Trwałość obydwóch tych 
fundamentów polskiej waluty spoczywa w pewnej mie­
rze w raczkach przedstawicielek płci pięknej.

Dzięki znacznemu konserwatyzmowi rodzinnemu i 
społecznemu nieuświadamiałiśmy sobie do ostatnich cza­
sów wpływu kobiety na życie gospodarcze Polski. W  
ostatnich jednakże miesiącach w publicystyce i prasie 
polskiej zaszedł pod tym względem nieoczekiwany t 
bardzo pożądany zwrot.

Prasa warszawska, odezwy organizacyj społecznych 
i gospodarczych zwracają ostatnio uwagę, zarówno rzą­
dowi, jakoteż całemu społeczeństwu na wielką rolę ko­
biety.

Zdawałoby się, że tafcie nic niemające z działalno­
ścią niewiast problemy, jak: rozwój polskiej wytwór­
czości, z gwałcenie bezrobocia, utrwalenie kursu złote­
go i stabilizacja wogóle stosunków gospodarczych w 
Polsce, nie można nigdy rozpatrywać z tego punktu wi­
dzenia. Tego rodzaju mniemanie było jednakże na­
szym wielkim błędem, które czas już najwyższy, aby 
było naprawione.

Bez rozumnej propagandy, uświadamiającej kobie­
cie odpowiedzialność państwową każdego wydatku, bez 
ofiarnego i rozumnego poparcia ze strony kobiet (czyli 
liczbowo biorąc trochę więcej aniżeli połowy ogółu pol­
skiego społeczeństwa), nie ma mowy o żadnej naprawie 
i lepszej przyszłości-

Jerzy Kruszewski.

Sprawy podatkowe.
-  KARY ZA ZWŁOKĘ OD ZALEGŁOŚCI PODATKO­

WYCH. Dnia 28-go grudnia złożony został Sejmotyj projekt 
ustawy, o podwyższeniu kar za zwłokę od zaległośoi w po­
datkach bezpośrednich. Na mocy ustawy tej rząd będzie u- 
poważniony do podwyższania — zależnie od stosunków go­
spodarczych i na śdśle oznaczone okresy kar za zwlokę, po­
bieranych na zasadzie ustawy z dnia 31 lipoa r. z. od zaleg­
łości w poszczególnych podatkach bezpośrednich z wyjątkiem 
podatku majątkowego. Nowa ustawa ma na celu uposażenie 
rządu w środki, niezbędne do zwalczania złej woli płatników, 
ociągających się z uiszczaniem podatków. W  chwili daleko 
posuniętych oszczędności w wydatkach państwowych okaza­
ło się nieodzownem dla ustalenia równowagi budżetowej Pań­
stwa zapewnić Skarbowi Państwa stały j regularny dopływ 
*e źródeł podatkowych. Zarządzenie to wpłynie również nie­
wątpliwie hamująco na tych, którzy w uchylaniu się od zobo­
wiązań podatkowych widzieli możność uprawiania gry na 
mtokę zł ot ega

Austriackie pobożne życzenia
czyli próby założenia niem. lom bardów  w  całej Polsce.

Korespondent „Neues Wiener JaurnaP dowiaduję 
się z pewnych źródeł, że wielka lombardowa 
wiedeńska, instytucja „DorotherniT, pertraktuje z rzą­
dem polskim o uzyskanie koncesji na założenie lombar­
du w Warszawie z wielu filiami w prowincjonalnych 
miastach.

W  tym celu odbyły się wstępne narady między 
generalnym dyrektorem „Dorotheum“ dT. Stallani‘e>m i 
prezesem dr. Stadler-Wolffersgriin, którzy naszkicowali 
plan, na podstawie którego ich instytucja podjęłaby się 
realizacji tego przedsięwzięcia.

Zdaniem korespondenta niemieckiej gazety oraz dy­

rekcji „Dorotheum‘\ udzielenie tego rodzaju koncesji 
austrjakom przez rząd polski, byłoby dla tego kraju, z 
powodu wielkiego głodu gotówkowego, tranzakefe bar­
dzo korzystną.

W  początkach stycznia odbędą się pertraktacje rzą­
du polskiego z dworna delegatami wiedeńskiej firmy, 
którzy w tym celu przybędą do Warszawy Jak widzi­
my, cele tych panów są zupełnie jasne. Chcą oni, ko­
rzystając z przejściowego niedomagania pieniężnego w 
Polsce, pokryć ją pod opieką rządu polskiego płaszczy­
kiem lichwiarskich lombardowych zakładów.

Tylko pytanie, czy to im się uda? (przyp. red)

Składy kom isowe „U n jl4< i „Cegielskiego*4.
Fabryk.? maszyn i narzędfci rolniczych H. Cegielski w Po­

znaniu i Unia w Grudziądzu w  porozumieniu z dyrekcja pań­
stwowych kolei antolijskich urządziły składy komisowe dla 
sprzedaży swych wyrobów na poszczególnych stacjach. 
Przedsięwzięcie to powyższe fabryki podjęły na podstawie

specjalnej koncesji, uzyskanej od rządu tureckiego, która daje 
przemysłowcom polskim możność, uruchomienia składów ko­
misowych na wszystkich stacjach tureckich steoi kolejowej z 
wszełkłmi towarami potrzebnymi dla rolników.

Spekulacja na zniżkę złotego na pograniczni
niemiecklem.

Jak nas informują, w Stęczu, stacji leżącej naprzeciwko nosi tam 55 mk. niemieckich za 100 zł. Powodem tego stanu
Zbąszynia na granicy niemieckiej, wyjeżdżający z Polski, 
zmuszeni do wymiany złotych na marki niemieckie, są w nie- 
prawdopodobny sposób wyzyskiwani przez tamtejsze biura 
wymiany i pograniczne hyeny. Przeciętny kurs złotego wy-

rżeczy, jest to, że oddział banku w  Zbąszynie, jest przeważnie 
zamknięty w  momentach przejazdu podróżnych, skutkiem cze­
go d  zdani są na łaskę i niełaskę nienwedkich kantorów; i pry­
watnych osób przy wymianie waluty polskiej.

Mowa em isja Bnnku Po lsk iego .
Dowiadujemy się z dobrze poinformowanego źródła, 

że zamierzona nowa emisja akcyj Banku Polskiego ma 
wynosić 25 000 000 dolarów. 45 proc. emisji przezna­
cza się dla kapitału zagranicznego, reszta ma być uloko­
wana w kraju. Jednocześnie podjęto' starania celem za­
interesowania nową emisją zagranicy, gdyż trudno przy­
puszczać, aby nowa emisja dała konkretne wyniki bez

udziału poważniejszych kapitalistów zagranicznych. Od­
nośne pertraktacje rozpoczną się w pierwszych dniach 
stycznia 1926 r. Możliwe są zmiany w pierwotnym pla­
nie, dotyczącym udziału zagranicy w nowej emisji, je­
żeli — po rozpoczęciu pertraktacji — sprawa cala znaj­
dzie się w bardziej realnem stadjum.

Podatk i I duebówieństwo.
Komitet Biskupów zwrócił się do Ministerstwa skarbu 

z wnioskiem, o wydanie władzom skarbowym zarządzeń, 
aby przy określaniu dla celów wymiaru podatku dochodowe­
go, dochodów osób duchownych z czynności duszpasterskich, 
zwracały się o odpowiednie dane do kurii biskupich.

W  związku z powyższem ministerstwo skarbu zarządzi­
ło, aby w wypadkach, gdy władze skarbowe bę-dą miały wąt­
pliwości, co do wysokości zeznamego przez osobę duchowną 
dochodu z czynności duszpasterskich, winny zaniechać zbie­
rania odnośnych danych,, pracz przesłuchłwaaiie rzeczoznaw­
ców, z pośród osób stanu cywilnego, a natomiast zwracać 9»ę 
o te dane, z powołaniem sic na artykuł 56 ustawy cr państwo­
wym podatku dochodowym, do właściwej kurii diecezjal­
nej.

Ponieważ wedle zapewnienia zwierzchnej władzy du­
chownej, kurje diecezjalne będą przeprowadzały corcznie w

swych okręgach, dla użytku władz skarbowych, secaeeółowe 
badania co do wysokości dochodów osób duchownych % czyn­
ności duszpasterskich, dlatego należy dane. udzielone p n u  
kurie diecezjalne, traktować, jako miarodajny materjil do*w*» 
dowy, dla wymiaru podatku, o ile życiowo odpowiadać OM 
będą miejscowym stosunkom i zostaną wysłane w  
nyoh tęrtniiiach.

Ustalenie dochodu osób duchownych z gruntów, 
łów pieniężnych i innych źródeł poza duszpasterstwem, ńi* 
leży uskuteczniać na ogólnych zasadach. O Mc cfcodbl •  
szacowanie dochodów z gruntów, należy stosować sit IdMt 
do wskazówek okólników Ministerstwa skarbu w  
norm orientacyjnych dla szacowania dochodowości z 
chomości gruntowych.

Powyższe zostało podane do wiadomości ws 
rzędów skarbowych i wszystkich izb skarbowych

93  uodatbi sam orządowe w  Polsce.
, Artykuł

I. K. C. krytykuje gospodarkę samorządów w Polsce, których 
wydatki wynoszą drugie tyle, co wydatki Państwa, t. j. około 
2 rrwłjardów zł. Według danych statystycznych, zebranych 
przez wicedyrektora Izby Handlowej w Krakowie p. Gaert-

nera, istnieje u nas 63 rodzajów podatków samorządowych. 
Rozrzutność samorządów uwydatnia się przy Wiższetn wej­
rzeniu w ich budżet. Budżet Krakowa przy 200 000 miesz­
kańców wynosi 15 milj. zł., gdy budżet Warszawy przy mil­
ionie ludności wynosi 175 mili. zł.

K ryzys w Łodzi wzrasta.
W bieżącym tygodniu w związku z bardzo krytyoz- knięcie fabryk tych jest ściśle związane z zaprzestaniem 

nem położeniem przemysłu wełnianego, zostają całko- dostarczania przez firmy zagraniczne surowca, na sku- 
wicie zamknięte następujące przedsiębiorstwa łódzkie: tek zachwiania się największych i najbardziej solidnych
Karol Eiset, Karol Bennich i Wilhelm Szwejker. Zam- łódzkich przedsiębiorstw wełnianych.

Eksport polskiego masła do Niemiec.
Z chwilą załamania się kursu złotego wzmógł się z bardzo korzystne ceny. Eksport ten zaczyna nawet 

Polski eksport masła do Niemiec. Eksporterzy skutkiem z wy żk owo oddziaływać na rynek wewnętrzny 
różnicy pomiędzy walutą niemiecką a polską uzyskują _________________________  ~~'

Komunikat Zw. Tow Kupieckich
— PRZYWÓZ WZORÓW I PRÓBEK TOWARÓW ZA- 

KAZANYCH DO PRZYWOZU. Okólnikiem z dnia 26 paź­
dziernika br. L. D. C. /10589/25 w  związku z wprowadzeniem 
zakazu przywozu niektórych towarów zagranicznych Minister­
stwo Skarbu wyjaśniło, że wzory i próbki to-warów zakaza­
nych do przywozu, korzystające z wolności celnej na mocy 
przepisów celnych l sprowadzane w taldch ilościach i tafciem 
zestawieniu, że nie mogą służyć do innego użytku, moga być 
przewożone do kraju bez specjalnych pozwoleń, przewidzia­
nych w par. 2 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 7 sier­
pnia 1925 r. (Dz. U. R. P. nr, 80 poz. 556). Przy odprawie 
ceny wzorów i próbek, które mogą być ewentualnie zużyte, 
winny urzędy celne pobierać podwójne zabezpieczenie a mia­
nowicie: jedno w wysokości cła, przypadającego za te wzory 
i próbki, drugie w wysokości całkowitej ich wartości, oba 
rodzaje zabezpieczenia podlegać będą zwrotom, o ile wzory i 
próbki zostaną w termiine wyznaczonym z powrotem zwró­
cone w stanie niezmienionym.

— STOSOWANIE ZAKUPU PRZYWOZU. O ile w jed­
nym transporcie znajdują się towary wolne do przywozu ra­
zem z towarami, zakazanemi do przywozu, władze celne z 
reputy na towary zakazane mają żądać pozwolenia przywo­
zowego wystawionego przez Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu. Zachodzą jednak wypadki, gdy towar zakazany do przy­
wozu, a nie pokryty pozwoleniem przywozówem stanowi nie­
zbędną część lub niezbędny doatke do użytków, towaru stano­
wiącego część sktrbową transportu, mającą pozwolenie przy­
wozu np. przy samochodach opony, (poz. 88). Ponieważ to­

wary podobne pod względem taryfowym przedstawiają to­
war, który oli się osobno od towaru stanowiącego główna 
część transportu, należałoby z reguły żądać na nie pozwoleń 
przywozu. Uwzględniając jednak, że uzyskanie specjalnych 
pozwoleń na te towary byłoby b. trudne, czasem i wręcz 
niemożliwe, że oddzielenie ich od głównej podstawowej czę­
ści transportu uniemożliwiłoby prawidłowe i celowe użycie 
całego sprowadzonego towaru. Departament Ceł okólnikiem 
z 14 listopada zewolil w drodze wyjątku, aby takie towary 
przywożone w znaczniejszych ilościach nie przekraczających 
istotnie potrzeby (co musi być stwierdzone przez kierownika 
urzędu w drodze superrewizji) były poddawane ocleniu na­
wet przy braku odpowiedniego pozwolenia przywozowego, o 
ile oczywiście główna część transportu będzie wolna od 
przywozu, czy to jako nieobjęta zakazem, czy też na pod­
stawie pozwoleń przywozowych Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu. Poza tein zachodzą wypadki, że pozwolenie przywo. 
zowe Ministerstwa Przemysłu i Handlu opiewa , na części sa­
mochodowe. Przy rewizji wychodzi na jaw, że towar objęty 
rzekomo pozwoleniem, nie stanowi części samochodowych w 
brzmieniu taryfy celnej tj. nie podpada ani pod poz. 173 p. 6. 
ani pod poz. 173 p.- U, niemniej jednak nie da się zaprzeczyć 
że resory, opony, śruby oraz inne części standaryzowane sta­
nowią niewątpliwie części1 samochodów, jakkolwiek podlega­
ją ocleniu według rozmaitych pozycji. W  takich wypadkach 
po należytem stwierdzeniu przez kierownika urzędu w dro­
dze superrewizji przeznaczenia sprowadzonych przedmiotów, 
należy uwzględniać pozwolenia przywozowe, nie bacząc na to, 
że pozwoienle nie wymienia taryfowej nazwy towaru.
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C*y należ.? eta aioryzować.
Ostatnio zagadnienie waloryzacji stawek celnych, 

spowodowane zostało spadkiem złotego i dochodzi do 
wniosku, że zastosowanie współczynnika walutowego 
do stawek celnych jest zagadnieniem nie tylko polityki 
celnej, ale i skarbowej. Na drodze redukcji budżetu bę­

dzie można rozwiązać zagadnienie jego równowagi bez 
powiększania dochodów celnych. Artykuł wyraża o- 
pinję, iż minister skarbu niechętnem okiem patrzy na 
projekty powiększenia ceł z powodu disagia.

K ole jarze  I redakcja  płac.
Wydział wykonawczy Zw. Zawodowego Kolejarzy masy pracowników państwowych, podczas, gdy bogate 

zaprotestował przeciwko redukcjom płac, protestując warstwy żadnych prawie ofiar nie ponoszą,, 
przeciwko przerzucaniu ciężarów sanacji na zubożałe — --------
ytm V — ................          i U ■— — ————i 1̂ m m ——— ———

Protest w łaścicieli domów.
Dn 28 bm. odbyło się w Warszawie zebranie dele­

gatów Związku stowarzyszeń właścicieli nieruchomo­
ści, obecni byM delegaci z całej Polski. Omawiano pro­
jekty zniesienia automatycznych podwyżek komornego.

Zebrani dowodzili, że ograniczenie to uniemożliwi otrzy­
manie kredytów zagranicznych, powstrzyma remont i 
ruch budowlany.

Sprawy kupieckie.
— PRZEDŁUŻENIE TERMINU SKŁADANIA WNIOSKÓW  

O PRZYWÓZ TOWARÓW ZAKAZANYCH- Powołując się 
na nasz komunikat z dnia 24. 12. br. w sprawie kontyngentu 
na towary zakazane do przywozu, niniejszem podajemy do 
wiadomości, że termin składania wniosków przyznanie 
wspomnianych kontyngetów towarów zakazanych, został prze­
dłużony do dnia 6 stycznia 1926 r. włącznie. Wobec tego 
prosimy PP. zainteresowanych o przestrzeganie zapodanego 
terminu, który w żadnym razie nie może być przekroczony. 
Podania winny być sporządzone na specjalnych blankietach, 
wzory których posiadają wszystkie towarzystwa kupców sa­
modzielnych. Ponieważ kontyngenty będą przyznawane na 
okres miesięczny, przeto wnioski należy składać na każdy 
miesiąc z osobna i na okres czasu nie dłuższy jak na 4-mie 
sięczny. Firmy, ubiegające się o przyznanie kontyngentu na 
kilka artykułów, dla każdego z nich, winny złożyć odrębne 
podanie.

Grudziądz, dnia 29 grudnia 1925 r.
Izba Przemysłowo . Handlowa 

Grudziądzko - Starogardzka.
— KARTEL ZACHODNIO - POLSKI A LEWI AT AN. U-

tworzenie kartelu zachodnio - polskiego dało asumpt do po­
głosek, ii ostrze akcji kartelu skierowane będzie przeciw Le- 
wiatanowi. Jak się jednakże dowiadujemy, kartel zajmuje w 
stosunku do Lewiatana stanowisko życzliwe, dążące do współ­
pracy. Przeszkodę w połączeniu się z Lewiatanem stanowi 
specjalne położenie geograficzne, różnica ustawodawstwa o- 
raz ciężarów socjalnych, obciążających silniej przemysł za­
chodni, niż przemysł b. zaboru rosyjskiego.

Życie robotnicze.
-  Z RYNKU PRACY NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Jakkol­

wiek sezon węglowy trwa w całej pełni, sytuacja na rynku 
pracy nie wykazuje poprawy. W  pełni pracują jedynie ko­
palnie, produkujące węgiel pierwszorzędnej jakośd, natomiast 
na kopalniach węgla gorszej jakości ilość dni, w których się 
nie pracuje, dochodzi do 2 na tydzień. Sytuacja w  hutach 
górnośląskich jest znacznie gorsza.

Sprawy nrzę -n?cze.
— 31 BM. BĘDĄ WYPŁACONE OKROJONE POBQRY 

URZĘDNICZE. Wczoraj we wszystkich ministerjach, biu­
rach Sejmu i Senatu, w prezydium Rady ministrów I w  kan­
celarii cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej rozpocz. formo­
wać listy płac urzędniczych na styczeń 1926.

Zgodnie z okólnikiem min. skarbu, uposażenie urzędni­
ków, niższych funkcjonariuszy państwowych, pracowników 
poczt, telegrafów i telefonów oraz pracowników kolejowych 
zmniejsza się o 6,5 i 4 1 pół proc.

Zmniejszenie pensji stosuje się również do sędziów i pro­
kuratorów oraz do pracowników kontraktowych.

Wypłata nastąpi w  dniu 31. bm.

Kronika gospodarcza.
g —  PRZECIW FUNDUSZOM DYSPOZYCYJNYM W  

ZWIĄZKACH KOMUNALNYCH. Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych nakazło specjalnym okólnikiem zmniejszyć wy­
datki związków komunalnych pod nazwą Funduszu Dyspozy­
cyjnego do 0,1 proc. wydatków zwyczajnych w  budżecie.

— W  SPRAWIE POMOCY BANKOM. Akcda pomocy
bankom, dokonana już prawie w % utknęła obecnie na mar­
twym punkcie. Kontyhuowanfe. tej akcji, posiadającej wybit­
ne znaczenie dla całego naszego żyda gospodarczego, jest kar 
tegon/cznym imperatywem ohwili. Niedokończenie uzdro­
wienia bankowości naszej, mogłoby zachwiać nawet zdro­
wymi bankami i trzebaby lat całych by placówki te na nowo 
powołać do życia, nie biorąc nawet pod uwagę następstw, 
jakieby to pociągnęło za'sobą w  całym życiu gospodarcz- 
czym kraju.

Giełda towarowa.
JAJA.

Gdańsk, 29. 12. Za jaja z Polski płacą w  Londynie 
sh 15/6— 17 za 120 sztuk. Tendencja mocna.

SKORY.
T czew , 28 12. Pomorska Centrala Skór notuje: Skóry 

bydlęce solone za 1 fant zł 0.55, — cielęce za sztukę 4 90, 
końskie 15.00, —  owcze solonę za 1 funt 0.80, — owcze 
suche za 1 funt 1.00, — kozie za sztukę 4.00, —  zajęcze 
za sztukę 1.50, —  królicze za sztakę 0.50. Ceny powyższe 
rozumieć należy za towar z pierwszej ręki wprost od pro­
ducentów. Tendencja słaba i niepewna ze względu na spa­
dek złotego. Tranzakcj© zawierane są przeważnie na weksle 

BYDŁO i MIĘSO.
Poznań, 29. 12. Urzędowe sprawozdanie targowe Ko­

misji notowania cen Spędzono wołów 79, buhaii 210, 
krów 299, bydła 588, św:ń 1685, cieląt 382, owiec 450, ra­
zem zwierząt 3055, płacono za 100 kg żywej wagi za: peł- 
nomięsiste wytuczone woły od 4— 7 lat 92 młode mięsiste 
niewytuczone i starsze wytuczone 78, miernie odżywione 
młodsze i dobrze odżywione starsze 64, stadniki pełno- 
mięsste młodsze 76, miernie odżywione młodsze i dobrze 
odżywione starsze 66, pełnomięsiste wytuczone krowy najw. 
wart. rzeźnej do lat 7 —  94, starsze wytuczone krowy 
i mniej dobre młodsze krowy i ał. 78 miernie odżywione 
kr^wy i jałówki 64, licho odżywione krowy i jałówki 46, 
najprzedniejsze cielęta tuczne 116, średnie tuczone cielęta 
i najprzedniejsze ssaki 106, mniej tuczone cielęta i dobre 
ssaki 96, liche ssaki 84— 86, jagnięta tuczne i młodsze 
skopy tuczne 70, starsze skopy tuczne, liche iagnięta tuczne 
i dobrze odżywione młode owce 60, miernie odżywione 
skopy i owce 41, świnie pełnomięsiste od 120-150 kg ży­
wej wagi 170. — od 100— 120 kg 164, — od 80— 100 kg 
154, mięsiste świnie ponad 80 kg 148, maciory i późne 
kastraty 130— 150. Przebieg targu ożywiony, większy targ 
odbędzie się w  czwartek 31 grudnia.

Ostatni kurs dolara-
Warszawa, 30. 12., godz. 12 w południe. — W  obro­

tach prywatnych płacono za 1 dolar 8,60 zł.
W  Gdańsku o godz. 1 po poł. za 100 zł. — 62 gulde­

nów. 1 dolar — 5,22V2 guldenów.

C*o g ra ją  w teatrze?:

Poniedziałek: ------------

Wtorek: ------------

Środa: zamknięty.

Czwartek: „Robert i Setrand"

Piątek:
pop: „Jasełka", 
wiecz:, Robert i Bertrand *.

Sobota \ „Madame Sans Góne".

Niedziela pop: „Robert i Bertrand *.
wiecz „Madame Sans Góne'*

Wiadomości bieżące.
KALENDARZ Czwartek 31-go grudnia Sylwestra p 

Wschód słońca 8 14 zaohód 8 53 
Wschód księżyca 5 22 zachód 9 1

— BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W  GRUDZIĄ­
DZU, jest otwarta:

W  śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 5-ej 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, od go­
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

> rA e'tnYiskSetn przedmieścia: w kancelarii parafialnej
(ulica Bydgoska nr. 10): w poniedziałki ! czwartki od
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

W  Matem Tarpnie: w kancelarii parafialnej w niedzielę 
l święta, po nabożeństwie.

— ** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy 
I soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w niedzielę i 
święta od godziny tl-tej do 1-ej w południe.

*

—** NOCNY DYŻUR APTEK. Apteka pod „Orłem" od 
26-go grudnia 1925 r. do 1-go stycznia 1926 roku.

#
— ** TEATR MIEJSKI. Dziś, t. j. w środę, dnia 30-go 

grudnia 1925 r. tetąr zamknięty. W  czwartek o godzinie 8-ej 
wieczorem, po raz piąty wesoły i aktualny wodewil pod tyt.: 
„ROBERT I BERTRAND" z pp. Merglem i Kamińskim w ro­
lach głównych.

*
— ** W  SPRAWIE OPŁAT STEMPLOWYCH OD UMÓW  

NAJMU DZIERŻAWY. Urząd Skarbowy pisze nam:
W  myśl postanowień, zawartych w poz. 48 pruskiej usta­

wy stemplowej z dnia 30 czerwca 1909 roku w brzmieniu 
ustalonym rozp. Ministerstwa Skarbu z dnia 28 kwietnia 1924 
roku Dz. U. R. P. Nr. 36 poz, 392 obowiązany jest każdy 
wydzierżawiający lub wynajmujący zgłosić w podpisanym

P la g a  jaglicy obejmuje całą  Polskę.
Na Polesia 60 proc. dzieci chorych na jaglicę. — Brońmy się przed chorahą

póki czas.
Grudziąd, 30 grudnia.

Ze wszystkich stron kraju napływają alarmujące wiado­
mości, o coraz nowych ogniskach jaglicy.

W  województwie poleskiem stwierdzono, że w  zakła­
dach znajduje się około 60 proc. dzieci chorych na jaglicę. 

Chorba szerzy się gwałtownie w powiecie warszawskim

kaliskim, pińczowskim, sieradzkim, krakowskim, w wojewódz­
twie lwowskiem i poznańskem.

Prasa warszawska wzywa władze, aby ne zamykały 
czu na rzeczywistość i opanowały epidemię, gdyż ionaMl 
Polska stanie się jodnem z największych środowisk za m y  
jaglicy w  Europie.

Tragiczny nocleg bezdomnych chłopców
w łodzi na Wiśle.

W zburzone fale i kry lodowe poniosły nieszczęśliwego z prądem rzeki.
Warszawa, 2%9 grudnia.

W nocy z 28 na 29 grudnia, trzech bezdomnych 
chłopców weszło do łodzi przy brzegu warszawskim, nie­
daleko zamkn. ażeby w niej przenocować.

Około północy wzbierały wzburzone fale Wisły i kry 
lodowe przerwały łańcuch a łódkę poniosły na środek 
rzeki.

Dwóch z nich wyskoczyło jeszcze na brzeg ale 
trzeoi, niejaki Ludwik Weschka, spóźnił się i łódź po­
niosła go z prądem rzeki.

Okoliozne posterunki policyjne oraz dowództwo for­

tecy w Modlinie zostały natychmiast zawiadomione o roz 
grywającej się na Wiśle tragedji, 0 godz. 1-wszej w nocy 
policja warszawska otrzymała wiadomość, że łódź za­
trzymali się niedaleko Modlina, na środku rzeki, gdzie 
utworzył się zator lodowy.

Wydano zaraz łódź motorową; niestety! przybyła 
ona już zapóżnol Lody ruszyły, a wraz z nimi odmęty 
wód porwały nieszczęśliwego dalej.

Do tej chwili brak wszelkich wiadomośoi o losie 
porwanego przez fale Wisły.

W dow a  i młodzieniec poszli za kratki.
Sprytna szajka puszczających w ob ie j fałszywe 20-zfotówki. — Upór ś zaciętość 

aresztowaliych. — Ułaskawiony bandyta znowu grasu je.
Warszawa, 30. 12. (A. W.) Władze śledcze wpadły na 

trop doskonale zorganizowanej szajki zbirów, puszczających 
w obieg fałszywe 20-złotówki. Na ślad — natrafiono po raz 
pierwszy — w jednym z kramów, gdzie młody chłopak, ku­
pując towar, płacił zań fałszywą 20-złotówką.

Niestety aresztowanie jego nie dało spodziewanych re­
zultatów; chłopak przyznał się jedynie, że należy „do moro­

wej branży" ale spólników nie chce wydać.
Również aresztowana niedawno oszustka na wielką skalę, 

niejaka Dąbrowska, wdowa zamknęła na sobie aresztowania 
i nie wydała nikogp więcej.

Wśród aresztowanych jeszcze znajduje się niejaki Salo­
mon, bandyta skazany onegdaj na śmierć i ułaskawiony prze? 
Prezydenta.

urzędzie w ciągu stycznia każdegp roku kontrakty mieszkań, 
lokali przemysłowych i handl. gruntów dla celów przem3rsło- 
wych i handlowych lub rolnych oraz kontrakty dzierżawy 
polowań itp. celem sprawdzenia uiszczonej względnie oblicze­
nia, przypadającej opłaty stemplowej za rok ubiegły.

Zgłoszenia tych kontraktów dokonuje się za pomocą wy­
kazu kontraktów edle wzorów 4 i 5 stanowiących załączniki 
do rozporządzenia wykonawczego wyżej powołanej ustawy 
względnie pozycji taryfy tejże ustawy, co do których infor­
macji udzieli ustnie podpisany Urząd, który również wydaje 
przedmiotowe formularze za zwrotem kosztów produkcji po 
10 groszy za egzemplarz.

Wypełnione wykazy kontraktów dzierżawy i najmu zgła­
szać należy w niżej podpisanym Urzędzie Skarbowym podat­
ków i opłat skarbowych, najpóźniej do dnia 31 stycznia 1926 
roku. Za opłatą stemplową, oraz za niezgłoszenie w wyzna­
czonym termine, odpowiedzialni są wszyscy wydzierżawiają­
cy i wynajmujący.

Nieuiszczenie opłaty stemplowej przez wydzierżawiają*, 
cego lub wynajmującego w terminie stanowi czyn karygodny

po myśli par. 16 lit. c i par. 17 ustęp 2 wyżej powołanej usta­
wy i pociąga za sobą nałożenie kary pieniężnej równającej 
Się 10 krotnemu iloczynowi ukróconej lub też po upływie u- 
stawowego terminu uiszczonej opłaty stemplowej.

_ * *  NOWY ROK U P. WOJEWODY POMORSKIEGO- 
Pan Wojewoda Pomorski przyjmuje życzenia nowo* 
roczne dla Prezydenta i Rządu Polskiego, od wszystkich 
władz kościelnych, wojskowych i cywilnych w  dniu Ncrwegc 
Roku o godzinie 13-tej w swojem mieszkaniu urzędowem, ul 
Fredry nr. 12.

- * *  PRZED NOCĄ SYLWESTROWA. Jak zawsze, tak
i w tym roku, odbędą się w naszem miaście liczne i różu* 
zabawy i maskarady, w noc sylwestrową. Nie jest to wpra­
wdzie zwyczaj polski, ale przyjęty u nas niestety już od dosyć 
dawna.

Jakkolwiek ten właśnie sposób żegnania starego wzglę­
dnie witania nowego roku, nie jest sam w sobie jeszcze ni* 
ozem zdrożnem, to jednakże następstwa jego lub też on sam 
doprowadzony do przesady i przeholowany jest, zwłaszcza 
dla nas Polaków bardzo niemiły i przykry.
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> sobie przypomina n. p. preesrforoczną m>c sylwestro- 
J j ł  Grudziądzu, ten wie, jak przykry koniec miały te róż­

n ie  odmiany naśladownictwa zwyczajów niemieckich, 
ulicach wałęsały *się dzieci i młodzież szkolna, zaoze- 

ustawicznie przez uliczników i często w ciemnych zsanł- 
» * napadnięte, ograbione i pobite przez rozmaitych rze- 
^^Jków . Nieletnie dziewczęta można było spotkać pija- 

^żące na bruku, a w  szspitału miejskim i na komisariatach 
? * » darżo pracy i dużo kłopotów wywoływały transporty 
^Jjonych w bójce pijaków.

'^tóż chciejmy być tym razem mądrzy przed szkoda- 
_ ^echaj policja zawczasu przypomni zakaz sprzedaży na- 

alkoholowych a później surowo baczy na to, aby stało 
r**d °ść  prawu; niechaj rodzice, wychowawcy i opieku­
j ą  przestrzegają dzieci, przed wychodzeniem wieczorem, 

3® gorzej w  nocy — na ulice miasta, niechaj organizacje

i  r^etn

a wpłyną odpowiednio na swych członków, aby w  
t'p trh tak ciężkich dla Polski złożyli doWody miłości ojczyz- 

własnem postępowaniu, a nie tylko w słowach; nie- 
£  wszyscy starają się spędzić noc noworoczną jak najbar- 
^^Wrromnie i spokojnie.

■̂ zyż nie lepiej będzie dla każdego, zamiast truć sie gdzieś 
lem, lub tańczyć, spędzić noc zgodnie i miło w  kółku 

lub pójść do kościoła i tam się szczerze pomodlić 
kować Bogu za łaski i błogsławieństwa otrzymane w 
Starym i poprosić o nie na rok nowy?

ZNACZKI POCZTOWE NA SKARB. Generalna Dy- 
Poczt i Telegrafów komunikuje, ie  znaczki pocztowe 

Pukiem „Na skarb groszy 20“, których termin rozsprze- 
J>ył wyznaczony na koniec roku bieżącego, będą sprze­
de do wyczerpania nakładu.
"?* NA BEZROBOTNYCH. P. Kasyna — 5 zł.; zazna­

li -*y, że nie wszyscy jeszcze obywatele naszego miasta dali, 
jJ^łaszcza ci, którzy mogą i powi-nni coś dać. Czekamy 
^  w dalszym ciągu na ofiary.

SPIS ABONENTÓW TELEFONICZNYCH NA ROK 
Urząd telegraficzny zawiadamia swych abonentów te- 
nych, iż spis abonentów telefonicznych na cały okręg 

cji bydgoskiej, wyjdzie z druku z końcem miesiąca sty- 
1926 roku i będzie doręczony abonentom za zwrotem 

f*ych kosztów. Należy się przeto wstrzymać z kupnem 
n firm prywatnych, po znacznie wyższej cenie.

RUCH TOWARZYSTW
ŁM ń ) W  dniu 1-go stycznia 1926 roku urządza tutejszy 

et Opieki nad Żołnierzem w sali ,3azar“ V^zy ulicy 
puszki z a b a w ę  t a n e c z n ą  dla żołnierzy. O liczny 

prosi Komitet. Wstęp dla osób cywilnych 50 gr. (5424) 
M rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet Uroczysty „Wie- 
gwiazdkowy" urządza Towarzystwo Czytelni dla Kobiet 

J^Hiiedziałek, dnia 4-go stycznia 1926 r. o godz. 7-mej wie- 
w auli gimnazjum matematyczno - przyroda, przy ul. 

cza, na który wszystkie członkinie jaknajuprzejmiej 
(5254) Zarząd.
Baczność Szoferzy! W  sobotę, dnia 2-go stycznia 

roku odbędzie się zebranie o godzinie 7,30 wieczorem 
uli p. Dominikowskiego ul. Strzelecka. Z powodu waź- 
spraw przybycie wszystkich członków konieczne. (5449)

O e O 8 P O M O R S K I ___________________________ _________

M arynarz m erda }e sw ego rywala,
TrsoJ braeia ohydnymi zbrodniarzami.

Bydgoszcz, 29 grudnia. 
Do Pruszcza przybył na urlop marynarz Franciszek Ga­

wlik ,który oddawna już czuł niechęć do Jana Wincentego, 
gdyż tenże miał większe względy u jednej z panienek

Marynarz Gawlik, umówiwszy się poprzednio z dwoma 
braćmi swymi, przybył na zabawę do restauracji Seidla w  
Pruszczu i wszczął tam awanturę z obecnym na zabawie 
Wincentym.

Z awantury przyszło do bójki, w czasie której marynarz 
wyciągnął bagnet, zadając dos śmiertelny Wfcentemu.

Po dokonaniu morderstwa, Gawlik zbiegł do Bydgoszczy 
gdzie został ujęty prze policję 1 odstawiony do żandarmerii 
wojskowej. Braci jego, współsprawców w  dokonanej zbrodni, 
policja aresztowała w  Pruszczu.

— (rt) Miesięczne zebranie Pow. Koła Związku Inwalidów 
Wojennych w  Grudziądzu odbędzie się w  środę, dnia 30-go 
bm. o godzinie 7-mej wieczorem w sali .,Bazaru“ przy ulicy 
Moniuszki.

Ponieważ na porządku ‘dziennym bardzo ważne sprawy, 
jak wybór delegatów na Zjazd Woiewódzki, liczne przybycie 
członków pożądane. (5246). , Zarząd.

Głosy obywatelskie.
O SZALONEJ ZABAWIE W  NOC SYLWESTROWA SŁÓW

PARĘ.
Z kól obywatelskich piszą nam co następuje:
Stoję przed świeżo nalepionym plakatem, z bolesnym 

zdziwieniem, smutne refleksje i pytania cisną mi się na usta.
Czy koniec roku 1925 jest tego rodzaju, a początek 1926 r. 

tak się zapowiada, że warto go kończyć aż „szaloną zabawą"?
Że zabawa jest potrzebną, a młodzi i w smutnych czasach 

potańczyć i zabawić się muszą, przeczyć nie myślę. Ale jaka 
matka, szanująca niewinną duszę swej młodej córki, i dbała 
o jej opinję, zechce ją zaprowadzić na kabaret o tak pikant­
nych tytułach, że bez rumieńca wstydu czytać ich nie spo­
sób? Jakiż ojciec oójdzie na tak zapowiedziane widowisko 
ze swoją młodą g«-v.dką?

Co mówi nasza służba bezpieczeństwa publicznego na ów 
„szampan" i „okowitę" w  noc przedświąteczną, kiedy o Ile mi 
wiadomo, sprzedaż napojów wyskokowych jest ustawowo 
wzbronioną?

Mury naszego Teatru Miejskiego otaczam głębokim sza­
cunkiem, jako przybytek czystej polskiej sztuki i mowy, a dla 
dyrekcji jego i zespołu artystycznego żywię wdzięczność 
prawdziwą, za dobór widowisk i wykonanie godne stołecznej 
sceny. Poco więc w  tych szanownych morach urządzać w noc 
noworoczną widowiska w rodzaju zapowiedzianego?

A może inicjatorzy szalonej zabawy sądzą, że tytko taki 
pikantny plakat zdoła ściągnąć społeczeństwo grudziądzkie na 
salę? Czyżby nasze drogie miasto nie chciało i nie umiało 
bawić się w sposób przyzwoity i wesoły?

I jeszcze jedno. . .  czytalśmy niedawno, że dzień 31 sty­
cznia wyznaczył Ojciec św. jako święto Królestwa Chrystu­
sowego na ziemi. Teka.

Z Pomorza.
— ** RADZYŃ. (Złote gody)* Pan Wojewoda Pomorski 

Dr. Wachowiak złożył życzenia „Szczęść Boże!" w dalszem

pożyciu małźeńskiem z okazji uroczystości złotych godów mał­
żeńskich Jubilatom Wincentemu i Balbinie Neikowskhn z Ra­
dzynia, pow. grudziądzki. Do życzeń tych dołącza i swoje 
redakcja pisma naszego.

— *♦ LUBICHOWA, pow. starogardzki. (Gwiazdka dla 
ttbpgfch). W  środę dnia 23 bm. tutejsza gmina obdarzyła wie­
czorem przy choince 35 ubogich gminnych- w  saK p. Pawdca 
gwiazdką, Chlebem, plackiem, okrasą i kiełbasą. Piękny to 
czyn do naśladowania dla innych gmśn, żeby ubogich wspie­
rali w  tych krytycznych czasach.

Z całe! Polski.
— ;* WARSZAWA. (Kronika teatralna). W  ubiegłym tygo­

dniu wystawiono w  teatrze Polskim w  Warszawie, tragedję 
Szekspira pt. „Otello“ z Junoszą-Stępowskim w roli tytuło­
wej, Samborskim —  Jagonem i Mazarekówną — Desdemoną. 
Zarówno wykonanie sztuki, jak i reżyseria P. Węgierki i o- 
prawa sceniczna p. Karola FTycza, zostały przyjęte przef 
krytykę z wyjątkowo jednomyślnem uznaniem. Widownia 
jest codziennie przepełniona. Powodzenfe sztuki zapewnio­
ne.

— * PRZEMYŚL. (Okręgowy zjazd inwąlidów)* W  Prze­
myślu odbył się okręgowy zjazd inwalidów wojennych z 30 
powiatów. Uchwalono szereg rezolucyj, zmierzających do 
poprawienia bytu-

Rozmaitości.
X Niezwykła książka. W  królewskiej bibliotece w  Sztok 

holmie, znajduje się jedna z najwięłcszych książek na świecie,
Ma ona format 90X50 ctm. i jest tak ciężka^ że do podniesie­
nia jej trzeba trzech ludzi. Treść opisana jest na 309 stroni­
cach pergaminowych, na które zużyto skórę paruset osłów 
Książka oprawna jest w  okładkę drewnianą grubości czte­
rech- centymetrów, zamkniętą na klamry metalowe. Groźna 
nazwę „Diablej biblii" zawdzięcza książka legendzie, któ­
ra powiada, że pewieri czeski mnich skazany na śmierć, na­
pisał ją przy pomocy djabla, w ciągu jednej nocy. Część 
tego niezwykłego dzieła pochodzi z dziesiątego wieku, część 
jest znacznie późniejsza. Na treść składa się nowy i stary 
Testament, Pisma Izydora z Sewilli, czeskie kroniki Kosma- \ 
sa, recepty na leki przeciwko różnym cJjprobom i wreszcie 
sposoby — łapania złodzieji.

Drukarnia Pomorska Iow. Akc.. Grudziądz.
Redaktor odpowłedzfalnrr ferzr Kruszewski.

ieneseula a ra  e da 
władz Miejskich.

Wadiuę praw* prasowego odpowiada 
aa dsiał niniejszy

■adaekretan n i ja k i  
Raszkowski ar OradsMaa.

19-tej odbędzie się posiedzenie Ba- 
1 JKlejskie$. [5“

P O B Z Ą D E K  O f i f i ś E :
Zagajenie przez Prezydenta M asta. 

t Złożenie przyrzeczenia r*iaieckiego.
Objęcie przewodnictwa przaz na;starsz

i S ? n®s°-,/ Wybór Prezydjum Rady Mieiskiej nar.L 
A wybór Komisji Regulaminowej.

R* posiedzenie zaprasza uprzejmie: 
Orudziąds, dnia 30 grudnia 1925 r.

f l a g i  s t r a t :
(— ) Włodek 

Pezy lent miasta.

Przetarg przymusowy.
£W  eiwartek, dnia 31 grudnia

5259

____
htyfreoej dającemu za natychmiastową 

^ 9  następujące przedmioty.

Daszynę do obrzedzania drutów.
j Miejsce sprzedaży ul. Groblowa 8. 

■yPb fo w ic z, komornik sądowy, Grudziądz.

Przetarg przymusowy.
czwartek, dnia 31 grudni.. -  

[Jiiiie lO tej przed południem spr/.e- 
będę w drodze przetargu przymusowego 

»  dającemu za natychmiastową go- 
Ą następniące przedmioty (5260
Maszyną do szycia, 2 regały, 
lustro, bieliźnlarką, kanapę, 
leżankę i inne przedmioty. 

^Klejsoe sprzedaży ul. Kościelna 28. 
“*fowiez, komornik sądowy Grudziądz.

ftzetari przymusowy.
czwartek, dnia 31 grudnia o 

■.Jjeie tl.SO przed południem sprze- 
będę w drodze przetargu przymusowego 

THJęcei dającemu za natychmiastową go- 
następujące przedmioty v5261

justro, bieliźniarkę, kanapę 
. J kredens.

■^"lejsce sprzedaży ul. Mała Groblowa 10. 
‘^ ł o w i c z ,  komornik sądowy, Grudziądz.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w yW czwartek, dnia 31 grudnia br.,
0  godzinie 1 popoł., sprzedawać będę w drodze 

- przetargu przymusowego na1 więcej dającenu za 
> natychmiast, gotówkę następujące przedm>oty* 2 m szyny do wyrabiania selter- 

skfej wody, wannę eynkouą, stdł 
i rozmaite inne przedmioty.

’ Miejsce sprzedaży Plac 23 Stycznia 7.
Józefowicz.

' 5262) komornik sądowy, Grudziądz.

) « pr,.d^ e (
Bo sprzedania

s a m o c h ó d
c i ę ż a r o w y
mało używany. Wiado­
mości udzieli Głos Po 
morski pod nr. 5232.

P I A N I N ©
kupię aa gotówkę Oferty 
z podaniem ceny pod K. 
3095 do biorą ogłoszeń 
Wallio Toruń. 5258

Przetarg przymusowy.
W  czwartek, dnia 31 grudnia, 0

godzinie 2-giej popołudniu, sprzedawać 
będę w drodze przetargu przy masowego naj- 

1 więcej dającemu za natychmiastową gotówkę 
następujące przedmioty: (5263

szklani szalę do książek.
' Miejsce sprzedaży ni. M łynka 10. 

Józefowicz, komornik sądowy, Grudziądz.

G ra m o fo n
używany kup>ę. Ot. do 
Głosu Pom. nr. 5269.

) j
Przetarg przymusowy.W czwartek, dnia 31 grudnia 0 godz. 
3. popołudniu, sprzedawać będę w drodze prze­
targu prz\musowego najwięcej dając«mu za na- 
lychmiastową gotówkę następujące przedmioty:

szale do ubrali (surowe) 62(4
Miejsce sprzedaży ul. Bracka 14,

Józefowicz* Kom. Sąd. Grudziądz.

Krojczy garderób, męsk. 
i wojsk, długol. praktyk, 
w Berlinie poszuk. 1*0 
Sb-AUY natychm. Zgł 
do Gi. Pom. ur. 5440pm

roBzukutę posady 
S T A N G R E T A

lub po iobuaj. Adres 
wskaże adiriimstraoja 
Głosu Pom. nr. 5438pm

L ic y t a c j a  s a d o w a .W czwartek, dnia 31 grudnia br..
0 godzinie 12-tei, sprzedam w R a d z y n i e  
w drodze licytacji sądowej najwięcej dającemu 
za gotówkę

78 centr. pszenicy
5466 Bostkowsbi, kom. sąd.

Szukam miejsca za włóda- 
rza do ludzi z da ma do 
trzech zaciąg-, lub za a- 
koranika od 14. 26 r. lob 
prędz. Posiad. dóbr. świa­
dectwa. Zgłosz do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 5463pz

C I O N C A
poszukuję natychmiast 

Pr. S Z Y D Z lk  
Plae 23 Stycznia nr. 1mmmmamammma

K o w a l
dominialny, żonaty,  z 
własnymi porządkami, 
snaidzie od 1 kwietnia 
1926 r. posadę w Król. 
Dąbrówce p. Nicwałd , 

BL Temme.

MM g  praeprane do czyazece-
R M  A ł l l  Di* kupu j e  

a  B a l rM  1 11  W malejszyck 1 wlęk-

uLlIld 1J  orarâ raiaPemmka

Pomimo podwyższonych cen sprzedajemy z powodu inwentury  
i zarezerwowania nre sca dalszym zapasom po cenach zniżonych

Wina - Likiery Baczewskiego - Likiery 
Potockiego — Likiery Winkelhausena

Również polecamy wielkie nasze zapasy  
win czerwonych 1 białTch Bot de km

I I B U B T I F S f t S Z A Ł E C K I
R y n e k  n r .  7 O B U D Ź I Ą D Z

6215
T e le fo n  782.

Miesi kania

3 pok. mieszkapie
z powodu przeprowadzki 
natychm. do odstąpienia 
Gdzie wskaże Głos Po­
morski pod nr 5462pm.

Pokój umebl.
z jednem lub 2 łóż.a- 
rni ewtL z utrzymaniem 
natychm do wynaięoa 
Lipowa 13a, II. i54C7

Umebl. pokój
oatychm. do wynalęcia 
Stara Rynkowa 2. II p. j

R ó ż n e

2 ginmazjastów lub 2 u- 
czeoice przyjmie się n a  
stanc ię . Fortepian do 
dyspozycji. W adomość: 
•tara 23. skład galanterji

Pokó j nmeblo
do wynaięcia ul. 3-go 
Maja nr. 5/6, II prawo

P o k ó j nmebl
do wynaięc a Plac 23 go 
Stycznia 12 III  lewo.

P ok ó j nutebl.
ew. z używ. kuchni do wy­
najęcia ni. Szkolna 1, I p.

Pok ó j umebl.
natychm. do wynajęcia 
Bracka 6. podw. parter.
Doszuknie sie 2 umebl. po- 
I koje w 6n duue>oiu. O- 
ŝ wlettenie e ektr. — O erfcy 
do Uł. Pom. pod nr. 5451 pm

Dobrze umeblowany pokój
od 1. I. 26 i o wynajęca 
Szew ska 17, II. |5448

Pokój umeblow.
do wynajęca Tusz Gro­
bla nr. 22, parter prawo.

Pokoi umeblowany
r  osobnem wejściem i Ja- 
zieoką dla lepa«ago pana 
lub i>ani natychm. do -wy­
najęcia Moniuszki 5, p. lawo

Umeblowane pokoje
rrj!v ul. 3 go Maja w^d-ier- 
żawie intei. anom: 2 aym- 
patyeme oho.t * lortepi»n. 
1 pokój i komfort. orz«ł 
1 pokój o 2 .óśk. dla 2 a 
nów ewtL małzan̂  1 pokój 
skrordnie umebl. —- Zgłosz. 
,,Par‘. Grudziądz, ulica To­
ruńska nr. 4. .525 >

Poszukuję większego,  
próżnego pokoju oa 

je en m es ąc z opałem i 
św>atłem. — Zg osi. do 
Gł. P. pod nr. 5447 pm

O W C Z A R K I
W czwartek, 31-go bm

Zabawa Sylwestrowe
i na którą lakaaiupr/ej- 

rriej zaprasza [5423 
£m ii Schmidt

I K R A W C O W A
J przym-ułe prace w .10- 
I mu, poza don em, na 
wsi itd. Zgłosz. do Gło- 

| su Pomorsk, nr. 5458pcu

1 1600 złetycli pożyczki
] na dobry procent do roz­
winięcia dobrze prosper 

'interesu poszukuję. — 
Łask. zgł pod 5444pm 
proszę skła ać do Gł P,

Bardzo t a n io  elegancie
karetę-
samochód

wynaimulę oa ślu by, 
chrzty 1 na dalsze irogi. 
Wiadomość• Ul C h e ł­
m i ń s k a  7. mieszka­
nie p. Murszewsk e

Odpadki

szpagatu
kupuje w mniejszych 
i większyoh ilościach

Bkromnie omebLzntrzvm. I■  Drukarnia Pomorska

Gust umeblow. poUj
z dobrem utrzym. wy­
najmę małżeństwu lub 
1— 2 panom za przyst. 
cenę. Słowackiego 4, 
I piętro prawo [5240



W  dniu 28 grudnia Dr., o godz. 2*30, zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami hw., po długich a ciężkich cierpieniach 
mój najukochańszy mąż, nasz kochany szwagier i wujek

BRONISŁAW RICHCIK
o czem dchso* w smutku pogrążona

2£ana i RocSsętna.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31-go grudnia br., 

o godzinie 3-ciej popołudniu z domu żałoby ulica Rzezalniana 
nr. 22, na cmentarz w parku miejskim. (5464

Dnia 28 grudnia rb., o godz. 2*15 popołudniu za­
snął w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, za­
opatrzony sw. Sakramentami

ś. p.

Msław RYCKCIK
urzędnik (badacz mięsa)

Tutejszy zakład traci pracowitego, gorliwego 
i uczciwego współpracownika.

Cześć Jego pamięei!
5253 Rzeźnia Miejska*

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 gruda a rb., o go 
dtftńe 2*45 popoł z domu żałoby przy ul. Rzezalnianej 22.

Dnia 28 grudnia rb., o godz. 2*15 popołudniu za­
snął po dlngich i ciężkich cierpieniach zaopatrzony 
kilkakrotnie iw . Sakramentami, nasz saeny, sumienny 
i gorliwy kolega p

Imisłiw RYCUCIK
nriędnlk (badacz mięsa) tutejszego zakładu. 

Cześć jego pamięci!

Ursędniey Rzeźni Miejskie..
Pogrzeb odbędzie się w oawartek. dnia 31 gru­

dnia br. o godz. 2.** popoł. z domu żałoby przy ulicy 
Bzezalnianej nr. 22. 5252

aomplely ginnast. rylnicznej — (I>a&rose*a) -
Założone p riu  H. Korwln-Piotroweką

' rozpoczynają się pe ferlaoh świąt. Ł 1. w poniedziałek 
L  m łodzież — o sod*. 8 popoł., IL  panie o goda. 4-tej 

na nowe komplety I I L  i IV . i dla dueci obojga 
:o styornia 1M6 r. —  Plao 88-go 

popoł — Opłata 5.1 7 
Z A B Z Ą D .

Zapisy .
płci v. od 29. JUL do t-g<
Styoznia 10, I I  p. od 11 do 4 "godz. 
z ł mieś-ęo nie. 3 razy tygodniowo.

Lisy Państw. Literji Klas.
nadeszły!

Wygrane po 400.000 si, 250.000 sl. 
===== 150.000 st, 100.000 zsl itd. ===== 

Co dragi los wygrywa.
Jeszcze kilka losów do nabycia. Cena */* losu 
w każdej klasie 10 zł (dla nowonabywcy V* losu 
na IV kl. 40 zł)s Ciągnienie IV  klasy 5 i 7-go 
5433 stycznia 1026 roku.
B. Krzywlńgki, Grudziądz, Stara 11 

Kolektura Loterji Państw. _
Kupuję p o ż y c z k ą  Kon wersyjną i Kolejową.

Szan. Publiczności 
miasta Grudziądza oraz 

J m t& S r  prowincji uprzejmie
JUUUJp* donos my, że z powodu

w y j  , znacznego powększe-
' *  nia naszych zapasów

oraz sprowadzenia zna* 
czaej ilości no*ych 
kostjurnów i peruk, je­

steśmy w możności dostarczania dla 
przedstawień teatralnych i zabaw ma­
skowych wszelkich

kostiumów teatralnych i masek
w wielkim wyborze (5255

Wypożyczalnia Kostiumów Teatralnych
I. Jabłoński! S-ki dawn. Conrad Schilling

Gtudr.ądz, 5-go B a ja  7

Na życzenie osób za­
interesowany ch zamiesz­
kałam prywatnie ulica 
Mickiewioza nr. 9.
SB pisma okre ślam 
charakter ezło wie­
k a , wady, zalety, udzie­
lam wskazówek życio 

ych jak  zdobyć 
powodzenie.— Mam 
praktykę sądową na po­
lu gralologji i ch ro- 
manejt,tłumaczę przesz­
łość, teraźniejszość i

Srzyszłoió. 5442
'rzyjm afę w go* 

dżinach od 4— b-ej 
wiecz. i co ponie­
działki i piątki od 
11 do 8 wieczorem.

SARKENT.

Zeby sztuczna Jacobson, aprobo­
wany przy U niw. w Dorpacie. 
Plac 23-go Stycznia 23 II ptr. 
Godziny przyjęć od 8—1 i 2—7

Księgi i 
Handlowe
w olbrzym im  

wyborze pdoc

Wl. Kulerski
Oradiląds

Pa łeka  19

Ogłaszajcie
w Głosie 
Pomorskim

Zawiadom ienie.
Podaję do wiadomości wszystkich osób i u 

{.tresowanych, iż odebrałam pełnomocnictwo, u- 
izielone swego czasu p. TJfnalewskiej-OrawsUiej, 
mocą którego upoważniłam ją do zarządzania 
mym majątkiem i do prowadzenia gospodarstwa 
na nieruchomości mej w Bogóźnie pow. Gruda.

Pełnomocnictwo należy uważać za wygasłe, 
wobec czego za żadne zobowiązania, zaciągnięte 
przez p. Ufnaleweką. z powołaniem się na pełnomoc­
nictwo, od dnia 1 grudnia 1925 nie odpowiadam.

Nadmieniam iż p. Ufnalewską za nadużycie peł­
nomocnictwa pociągnę do odpowiedzialności sądowej.

G ru d z ią d z , dnia 29 grudnia 1925. 
ri456j A l e k  a n d  r a  B ie le c k a .

m i u u
B A C Z N O Ś Ć  Ul ■

Restauracja »Nowy Świat«
ulica Groblowa nr. 36/f

Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, 
że dnia 30 grudnia rb.

otwieram  m ój lokal,
prosząc o łaskawe poparcie. (5242

Z poważaniem St. Florczak, właśc.

Przedstawiciela
na rejon  G rudziądzk i

ustosunkowanego, rutynowanego inżyniera lub han­
dlowca poszukuje Towarzystwo Akcyjne 
Hijaczownkich Odlewni Stali i Z a ­
kładów Slechaniczn. „Bracia Bauer- 
ertz" w dlijjaezowie poczta Ryszków. 

Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną.

Dla amatorówl

Zbiór starożytnej b ron i
okazyjnie do s p rz e d a n ia . Oglądać 
możoa od godziny 1*30— 2*30. Gdzie? 
wskaże Administr. Głosu Pom. 5249.

N a  Sy lw estra
polecam znanej dobroci

a r  świeże pączki -w
Teofil Gruszczyński

Trynkowa 18. 5455

Kój Etablisement
połączony z restauracją 
i składem kolonjalnym

*b jost od zaraz i to z rolą lub bez, 
g do wydzierżawienia. *08

LANGE -  SK A W IC E  -  pmriit Świecki

W  są r a t yłiiinnintatiKMitMiiHHimłoiMtiiiiiitłHiiMłiiiinuMiiisiiiłaiuiiłiiłiiiiaii
ubrania, płaszcze, suknie, swetry 

i bielizną
nabyć można w firmie (5265

S. R O T S Z U L D ,  Grudziądz
ulica Stara Rynkowa nr. 2.

v  m w  Hi m
W  czwartek, dnia 11 grudnia

Wspaniała Zabawa Sylwestrowa
Kapy i różo© inne przedmioty humorystyczne 
na sali. — Początek o godz. 7. — Kooiec???

Hotel Królewski Dwór
Tel. 76 i 323. Ekonom: Bronisław Kraski,. Rynek 3/4.

W  czwartek, dnia 31-go grudnia r. b.

Koc Sylwestrowa
Panów uprasza ęię o s tró j wieczorowy.

Wstęp tylko za okazaniem legitymacji, 
które są do n ab y cia  bezp ła tn ie  przy 

bufecie restauracyjnym.
5245

Wielkopolanka
O  *V czwartek, 51 grudnia br.

Koc Sylwestrowa
Pożegnanie starego, a przy- 
witaa e N o w e g o  R e k u ! !

Program kabaretowy nadzwyczaj 
urozmaicooy oraz wiele niespodzianek dla 
uprzyjemnienia czasu Szanownych Gości.

TANCE DO RANA!!!
Pozatem polecam i nadal swą 

pierwszorz. restaurację i kawiarnię 
Szanownej PT. Publiczności.

Od 1 stycznia zaangażowany zo­
stał do kawiarni znakomity humo­
rysta i piosenkarz p. Oleś OlgSłRWSki- 
Z poważaniem St. K o w a lc z y k

Szanownych Gości uprasza się o 
u czesne zamawianie stolików.

Nowość!!! Nowość!!!

H O T E L  W A R S Z A W S K I
...AWJSB j

i

W  czwartek* dnia 31-go grudnia rb. 
<xx wspaniała

Noc Sylwestrowa
Początek o godzinie 8 mej wieczorem.

Udział dla wszystkich. Wstęp 1,— zloty*
Tańce do rana!!! Przeróżne urozmaicenia!!! 
o iin .n .n . i . i . i , , . - . . . ; . .  właścicel: Stefan Łisiewłcz 
5270 zastępca: Zygmunt Czarnecki

t t
W  Nowy  Bo k :  "KB

od godainy 6-tej począwszy:

R e s ta u r a c  ja  p o d  „ B I A Ł Y M  O R Ł E  M "
G K F D Z I Ą O Z ,  Chełmińska 30 

urządza w czwartek, dnia 51 grudnia br.

ńoc Sylwestrowa
na którą zaprasza Gospodarz.

^MAZUEKA*^
W  czwartek 81 grudnia

Noc Sylwestrowa
połączona z pożegnaniem 

5468 u l u b i o n e g o  b a l e t u
„ M I S K O  N “

= « *  PROGRAM POWIĘKSZONY. =====
O R K I E S T R A  B A L O W A
pod batutą kapelmistrza p. HA AS A.
Od Nowego Roku zupełnie nowy program

H O  O H  -  3VX I C H  A  Z j X I  
| f *  W  c z w a r te k , d n ia  81  g r u d n ia  *WĘL

Bal Sylwestrowy
Początek o godz. 7-mej. 5S68 Początek o godz. 7-mr

Zabawa Karnawałowa
w T U S Z E W I E

Ceny iniiune. Ceny zniżone.
O liczny udział prosi

8załczyński, gospodars.

# # # / # # / # #

H czwartek, 31-go grudnia br.
W  BAZARZE Monisszki 8

Wielka i
Sylw estrow a

przeplatana przeróinemi urozmiiceniami.
Początek o godz 7 wieczorem. -— Koniec??? 
Maski mile widziane. — Sala dobrze ogrzana. 
O liczny udział uprasza Gospodarz.

Serpentyna
| na czas barnawa 
łowy poleoa p ik  
zapas starczy P? 
wyjątkowej stare) I 
cenie paczka 70 gr I

lwy. Kulerski[
. Grudziądz
I ulica Pańska l ’- J

Skład oap eru.
I księgarnia, inztr-
I muz. drukarni* ,
. stemple.blokik»fc,i

Biała Oberża za Wisłą
W  czwartek (Sylwester) 81-go 
rudnia i w p ią  e k  (Nowy Bok) 
go styoznia od godziny 6-tej po­

cząwszy (5454

wielka zekawa zaskawa.

L E K C J E
ta ń c ó *

Kurs tańców rozp? 
się znowu z po 
styczni*. Laskawfj 
sienią przy jmnjec 
nie

Frieda Sil
Fgrteczoa 9T, 

(dom ogrodw L

Udzielam le k i i iS ^ J
kaź iym zakresie, p
konwersaoja, bąd*

Si -  stawie planów r r j  tf 
rudziądz, Iżp ow * 

drswi8 wej^c.od


